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Greiser odbierał maikom dzieci "E1?wsSto
POZNAŃ (S). Pierwsi świadko

wie zeznali w sprawie systematycz
nych kradzieży dzieci polskich 
przez niemiecki Rassenąmt w ca
łym Warthelandzie. Jedną z ofiar 
Rassenamtu był także ów 12-letni 
świadek. Większość wywiezio
nych dzieęi dotychczas z Niemiec 
nie wróciła. Zeznawał m. in. Lud
wik Mikołajewski, były urzędnik 
Magistratu w Rogoźnie. Dzieci 
przeznaczone do zniemczenia w 
wieku od 4—12 lat, po oględzinach 
lekarskich, wysyłane były do Kali
sza, skąd dalej do Niemiec. Dzieci 
wychowywano z miejsca w duchu 
niemieckim. Mówiono im przy 
każdej okazji, że o języku polskim 
i o Polsce muszą zapomnieć. Do 
rodziców pisać nie było wolno.

Jiktja 
Śermanizatijjnfi

Następnie zeznaje Bronisława 
Zwiertowska, matka zabranej 7*/t 
letniej dziewczynki, po czym ze
znania składa najmłodszy prawdo-

12-letni świadek na sali sądowej — 100000 gąsio
rów wina z Bazaru poznańskiego to „łup wojenny'1 
Makabryczne sceny w obozie wyniszczenia 

w Chełmie nad Nerem
ler mówił m. in., że uważa za rzecz celem zniemczenia. Greiser twier- 
słuszną zabieranie dzieci polskich dzi, że zeznania świadków nie do- 
i gromadzenie ich w schroniskach wodzą, aby on z tą sprawą miał

Greiser na ławie oskarżonych'

coś wspólnego. Następnie odczy
tano inne dokumenty. W Kilonii 
w Instytucie Gospodarki Świato
wej, Greiser wygłosił odczyt na te
mat zniemczeni^ Warthelandu, 
przy czym oświadczył, że żaden 
inny naród oprócz Niemców nie 
ma prawa tam mieszkać, W tym 
poglądzie jego polityka narodowo
ściowa różni się zasadniczo od 
biąmąrkowskiej. Prawdziwości te
go dokumentu Greiser zaprzeczył, 
twierdząc, że w Kilonii przemawiał 
na tematy gospodarcze, co, mógłby 
udowodnić świadkami.

Po odczytaniu przez prokuratu
rę dalszych dwóch dokumentów 
mówiących także o oddawaniu 
dzieci polskich rodzinom niemiee- 
kim, oświadczył Greiser, że przyj
muje tylko odpowiedzialność za 
dokumenty, które Własnoręcznie 
podpisywał albo ktoś z jego urzę
dników po odpowiedniej konsulta-

Dokończenie na stronie 2-ej.

Polityczne „bloki państw" tworzy 
się w celu skonsolidowania sił na 
wypadek obrony lub ataku. To 
też międzynarodowa dyskusja na 
temat rzekomo powstających blo
ków anglo - amerykańskiego czy 
wschodniego, tzw. słowiańskiego, 
ma posmak nie określonych bliżej 
grożących niepokojów międzynaro
dowych. W szczególności przy o- 
mawianiu sprawy „bloków1’ trzeba 
mieć na uwadze, że od nieporozu
mień dyplomatycznych do wystą
pień zbrojnych jest bardzo daleka 
droga,' a zwłaszcza teraz, kiedy 
wszystkie narody wojujące są do
tkliwie wyczerpane materialnie i 
moralnie.

Konferencja ministrów w pałacu 
Luksemburskim od kilku dni radzi 
intensywnie, ażeby nagromadzone 
trudności usunąć. Każda z układa
jących się stron przed wyjazdem 
do Paryża dała wyraz swemu sta
nowisku. Radziecka „Prawda11 za
atakowała ministra Bevina, mó
wiąc o przygotowaniu, psychologi-

podobnie świadek całego procesu, 
t 12-letni Ryszard Tłoczyński. Od- 
* powiada z pewnością siebie, jak to

z Rogoźna wywieziono go do Kali
sza ,skąd dij Oberweiss. Tam li
czono ich prawie przez cały dzień 
języka niemieckiego. Raz po raz 
zjawiał się urzędnik, który badał 
ich postępy w języku niemieckim 
równocześnie tłomacząc im, że bę
dzie im dobrze w Niemczech, że 
dostaną ubrania, zabawki i nowe 
nazwiska. z\

Ziofoumentą mówią
Przewodniczący Bzowski odczytał 

szereg zeznań dzieci i rodziców, 
I opisujących metody zabierania 
I dzieci. Prokurator odczytał odpis 
I listu Himmlera, skierowanego do]

Rnpori gen. Eisenhowera o kampanii inwazyjnej w Europie

Pochwały pod adresem Francji i ZSRR
1 Wywiad niemiecki zawiódł zupełnie. — Wadliwość i larnągo dopływu ludzi i materia
Ti' • • i • l. r> j • i r - T łów wojennych. Posiłki nadcho-planow niemieckich. — Radziecka ofensywa stycz-
I niowa przeszła najśmielsze oczekiwania |

WASZYNGTON (FA). W Wa
szyngtonie opublikowano raport 
gen. Eisenhowera, obecnego szefa 
sztabu amerykańskiego, na temat 
zwycięskiej kampanii armii soju
szniczych w Europie, Gen Eisen
hower stwierdza, że o zwycięstwie

cznym ze strony brytyjskiej do 
kompletnego wycofania się z za
sady współpracy między mocar
stwami. na co organ Bevina „Daily 
Herald11 ostro zaoponował, pisząc, 
że Anglia musi próbować wykorze
nić podejrzliwość radziecką i usu
nąć wszelkie do niej podstawy. Mi-

y łów wojennych. Posiłki nadcho- nister Bevin zaś wypowiedział się 
dziły za późno. Niemcy odczuwali | na konferecji Labour Party, zwra- 

I braki w żywności, a brak paliwa|ćając się wprost-do Stalina i Mo-

wanie wojsk sojuszniczych w Nor
mandii; 2. bitwa pod Calais i 3. 
bitwa na zachód od Renu. Ponadto 
zadecydowała wadliwość planów’ 
niemieckich w dziedzinie produkcji 
i zaopatrzenia armii w polu. Dzięki 
wytężonej akcji lotnictwa sprzy-

I
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zadecydowały trzy główne operacje mierzonych, Niemcy nie mogli za- 
____ _  ___ ________ wojskowe, a mianowicie: 1. lądo-l pewnie wojskom frontowym regu-

paraliżował każdą akcję prawie dog łotewa, przeciw rozdzielaniu Eu- 
zera. Potoczenie się wojsk z armią g ropy na dwa obozy i oświadczył: 
radziecką pod Torgau, spowodowa-f. Nie będziemy dzielić Europy, po-* 
lo przecięcie Niemiec na dwie czę- | wołajmy komisję,'która dotrze do 
sci i pociągnęło za sobą całkowite | wszystkich rejonów w Niemczech, 
załamanie się frontów. Zawiódł w|a będzie to krok pierwszy do roz- 
całej pełni wywiad niemiecki i | wiązania sytuacji. Niech się han- 
Niemcy spodziewając się inwazji? del rozwija i niech towary płyną 
pod Calais, tam skoncentrowalif'

Doświadczenia 
z bombą atomową

NOWY JORK (PAP). Przygoto
wania do doświadczalnego zrzucenia 
bomby atomowej w atolu Bikini są 
prawie ukończone. W razie sprzyja
jącej pogody zrzucenie bomby ifastą- 
pi w dniu 1 lipca. Setki uczonych, 
wojskowych i dziennikarzy znajduje 
się w drodze do miejsca, skąd będą 
mogli obserwować doświadczenia. 
Przedsięwzięto wszelkie środki ostro
żności. Statki, na których przebywać 
będą osoby asystujące doświadczeniu, 
będą się znajdowały w odległości 10 
mil od miejsca rzucenia bomby.

Triest nadal kością niezgody
Propozycja francuska umiędzynarodowienia Triestu 

na przeciąg kilku lat

___ | kanałami i rzekami. Dajmy Eu- 
wszystkie sWoje siły. Zanim zdą-|ropie znów żyć, będzie to najlepsza' 
żyli przerzucić .wojska na miejsce, droga do. zagojenia ran zadanych

PARYŻ (FA). Dla przyśpieszenia 
toku prac konierencji ministrów 
spraw zagr. oraz dla szybszego doj
ścia do porozumienia, posiedzenia 
ministrów dobywać się będą odtąd 
dwa razy dziennie.' Jest nadzieja, 
że po załatwieniu najważniejszych 
spraw, ministrowie ustalą termin 
konferencji pokojowej. Na porząd
ku obrad znajduje się obecnie 
sprawa granicy włosko-austriac-

Ruchy wojsk anglo-amerykańskich
na pograniczu włosko-jugosłowiańskim

RZYM (FA). Tymczasowy prezy
dent republiki włoskiej de Gasperi, 
przemawiając na posiedzeniu par
tii chrześcijańsko-demokratycznej, 
oświadczył, że sprawa Triestu i 
Krainy Julijskiej nie została jesz
cze przesadzona. „Jesteśmy, słabi 
i rozbrojeni dziś — mówił de Ga
speri — ale naród i rząd włoski 
ftie zgodzi się w żadnym wypadku 
ha oderwanie Krainy Julijskiej i 
Triestu od Macierzy. Nie przyjmie- 
tay pogwałcenia naszych praw."

Tymczasem agencja Tass przy
rosła wiadomość o koncentracji 
Wojsk anglo-amerykańskich na li- 
hii demarkacyjnej, w t. zw. strefie 
A, na terenie Krainy Julijskiej. 
Jak stwierdza agencja — w ostat
nich dniach zaobserwowano prze
sunięcia kolumn wojsk zmotory
zowanych, dział i czołgów dywizji,

które brały, udział w ostatniej de
filadzie w Trieście. Liczebność 
wojsk stale się zwiększa. Tass za
przecza pogłoskom o rzekomej kon
centracji wojsk jugosłowiańskich. 
Jugosławia dochodzić, chce praw 
swoich wyłącznie na drodze legal
nych rokowań na forum międzyna
rodowym. Przesunięcia wojsk ju
gosłowiańskich pozośtają w związ
ku z działalnością oddziałów serb
skich.

kiej, włosko-francuskiej i sprawa 
podziału floty włoskiej.

Sprawa Triestu należy w dalszym 
ciągu do najtrudniejszych zagad
nień, przy czym na jednym ż przy
jęć min. Byrnes oświadczył min. 
Mołotowowi, że Stany Zjedn. pod 
żadnym warunkiem nie zgodzą się 
na odanie Triestu Jugosławii, na 
co Mołotow wyraźnie dał do zro
zumienia, że w żadnym bądź wy
padku Triest nie może pozostać 
przy Włoszech. W związku z tym 
rozważana jest obecnie kompromi
sowa propozycja min. Bidault, aby 
Triest oddany był na przeciąg kil
ku lat pod kontrolę międzynarodo
wą, a w międzyczasie sprawa doj
rzeje do powzięcia ostatecznej de
cyzji.

Wstrzymanie rozmów
PARYŻ (FA). Wedle ostatnich wia

domości, rozmowy ministrów spraw 
zagr. w sprawie Triestu zostały na 
razie wstrzymane, gdyż min. Mofo- 
tow oczekuje nowych instrukcji swe
go rządu w tej* sprawie.

inwazji, było ji/ż za późno. Zamiast 
jednak wycofać się strategicznie i 
spowodować należyty podział sił, 
podjęli walkę i tym przyśpieszyli 
klęskę. Tc samo było w bitwie, ja
ka rozegrała się na zachód od Re
nu. Zamiast wycofać się poza Ren 
i bronić dostępu do Niemiec, ’woj
ska niemieckie zostały rozbite i 
droga do Niemiec dla wojsk soju
szniczych stała otworem jeszcze 
przed przekroczeniem Renu. Gen. 
Eisenhower w sprawozdaniu swoim 
podkreślił zasługi francuskiego 
ruchu oporu, który spowodował 
działalnością swoją tego rodzaju 
chaos w szeregach niemieckich, że 
żołnierze i dowódcy tracili wiarę 
we własne siły.

W ciągu jednego tygodnia od 
przekroczenia Renu całe armie nie
mieckie były odcięte. Gen. Eisen
hower nazywa plan marsz. Mont
gomery dotyczący inwazji, planem 
mistrzowskim. Oddziały pozosta
wały w ścisłym porozumieniu z do
wództwem armii radzieckiej, któ
ra zapowiedziała przeprowadzenie 
decydującej ofensywy na wscho
dzie w styczniu 1945. Ofensywa 
ta — stwierdza generał — przeszła 
najśmielsze oczekiwania. Podsta
wowym czynnikiem zwycięstwa 

>yła ednolita akcja sojuszników.S 
4- - ■ - - - - - -

Pamięć aj: że Twoim obowiqzkiem jako Polaka 
jest pozytywne ustosunkowanie się do Głosowania Ludowego! 
Dbaj o to, aby i Twoi znajomi i są siedzi spełnili swój 
_ ■ =^====ć== obowiązek obywatelski! =■ =■• ■

przez Hitlera."
Również w stosunku do polityki 

Stanów Zjednoczonych prasa ra
dziecka zajmuje 'stanowisko. Pro
fesor Korwin w dzienniku „Trud“ 
omawia oświadczenie min. Byrne- 
sa, że w razie nie dojścia do po
rozumienia na konferencji mini
strów, USA będą musiały wnieść 
sporną sprawy na Walne Zgroma
dzenie ONZ. „Trud11 nazywa takie 
stawianie sprawy wywieraniem 
nacisku na konferencję oraz wy
jaśnia, że ONZ nie może pełriić 
zwykłych czynności. dyplomatycz
nych i rozwiązywać konflikty co
dziennie wynikające między pań- 

! stwami. ONZ ma za zadanie roz
strzyganie sporów, które bezpośre
dnio stanowią zagrożenie pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowe
go. Minister Stanów Zjedn. Byr
nes natomiast zakomunikował pra
sie po konferencji z Tiumanein, ża 
jego zdaniem niepowodzenie'kon
ferencji paryskiej znaczyłoby dla 
ludzkości zbliżanie się katastrofy. 
Sądzić by wobec tego wypadało, że 
min. Byrnes dołoży wszelkich sta
rań, ażeby konferencja ministrów 
skończyła się pomyślnie.

Dyplomacja swoje a życie swoje.
Chodzi o Niemcy. Wszystkie in

ne sprawy europejskie, rozstrzyga 
się faktycznie na marginesie za
gadnienia niemieckiego, Europa 
Wschodnia, a ściślej mówiąc świat 
słowiański, żyje w ciągłej obawie, 
że świat anglosaski dąży do zała
twienia kwestii niemieckiej w spo
sób niekorzystny dla państw środ
kowo- i wschodnio-europejskich. 
W wyniku tego obserwujemy wy
jątkową ruchliwość dyplomatyczną 
w Europie Centralnej i Wschód-
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tak
wy- 
dła

niej. Rząd Polski z Prezydentem 
Bierutem na czele złożył wizytą w 
Moskwie, celem omówienia spraw 
gospodarczych i politycznych, a 
w szczególności zapewnienia sobie 
współpracy radzieckiej w kwestii 
naszych granic zachodnich, oraz w 
sprawie wyekwipowania polskiej 
armii. Podobnie postąpił marsza
łek Tito, który po za sprawami’ go
spodarczymi i kulturalnymi oczy
wiście musiał konferować na te
mat Triestu i ziemi Julijskiej. Ti
to, opuszczając Moskwą mógł po
wiedzieć, że Związek Radziecki jest 
■przyjacielem i obrońcą Federacji 
Jugosławii.

Również dyplomacja anglo-ame- 
rykańska wykazuje dużą aktyw
ność. Na konferencją paryską wy
bierali się min. min. państw za
chodnich z uzgodnionymi planami 
wspólnej akcji. Zastanowienia go
dny także jest fakt, podniesiony na 
kongresie w Buormemouth, że rząd 
brytyjski odbywa regularne konfe
rencje ze sztabem USA, co stwa
rza atmosferę nieufności i jest wy
raźnie szkodliwą dla sprąwy po
koju. USA i Wielka Brytania za
wierają według tego oświadczenia 
co tydzień jakieś układy handlowe, 
podczas gdy handel Anglii z ZSRR 
prawie zanika.

Dla oka mniej wprawnego mo
głoby sią więc wydawać/ że chodzi 
tu faktycznie o montowanie ja
kichś bloków państw. Jednak 
nie jest. Jest to niewątpliwie 
tąźona mobilizacja sił, ażeby
swojej tezy zdobyć większość. x 
nieważ najlepiej broni się wła
snych interesów, zrozumiałym jest, 
że najchętniej porozumiewają się 
pomiędzy sobą sąsiedzi, mający 
wspólne cele i wspólne zadania. 
Państwa zbliża do siebie jak wia
domo położenie geograficzne, wza
jemna współzależność i współpra
ca gospodarcza, wspólne niebez
pieczeństwo.

Nad wszystkimi tymi wysiłkami 
dyplomacji świata czuwa ONZ 
wraz ze swoją Radą Bezpieczeń
stwa, jako najwyższy organ mię
dzynarodowy, odpowiedzialny za 
utrzymanie pokoju na kuli ziem
skiej. I tam odbywają się nieraz 
nieprzyjemne harce i gierki dyplo
matyczne, ale w zasadzie ludzkość 
musi mieć zaufanie do rozumu i 
sumienia wszystkich państw repre
zentowanych w Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Jakakolwiek by nie przyszła 
wojna w Europie, to musiałaby, 
jak to zawsze bywało, przewalić 
się przez ziemie polskie. Oznacza
łoby to tym razem prawdopodobny 
koniec naszego bytu/państwowego.

Polska nie dąży do żadnych „blo
ków", bo bloki muszą wywołać 
kontrbloki. Polska stoi na stano
wisku uczciwej międzynarodowej 
współpracy na platformie suweren
ności 1 równości. Słuszne stano
wisko zajął w sprawie polskiej an
gielski minister Shawcross. Na py
tanie, czy Polska ma wybierać po
między ZSRR a Anglią, winna paść 
kategoryczna odpowiedź: „Nie“. 
Polska powinna być — jego zda
niem — w największej przyjaźni 
z ZSRR, co nie wchodzi w kon
flikt z przyjaźnią z innymi naro
dami, a więc i Wielką Brytanią. R więcej: Wehrmacht 
Polacy byliby bardzo niemądrzy, 
gdyby nie doceniali znaczenia są
siedztwa ZSRR i nie umieli tego 
wykorzystać politycznie i gospo
darczo. Wiemy, że Polska może 
odegrać ważną rolę, pomagając w 
nawiązaniu przyjaźni pomiędzy 
narodami wschodu i zachodu. Prze
ciwstawiając się polityce „Bloków" 
min Shawcross mówi, że zupełnie 
zrozumiałą jest rzeczą istnienie 
między ZSRR a jego sąsiadami 
ściślejszych więzów, niż pomiędzy 
tymi krajami a mocarstwami za
chodnimi. Podobnie bliższe sto
sunki łączą Wielką Brytanię z Ho
landią i Francją. Wynika to z po
łożenia geograficznego i nie powin
no stać się powodem rozbicia Eu
ropy na wrogie obozy. Wszystko 
można zdziałać na drodze wzajem
nego zaufania.

Czas więc najwyższy podnieść 
„kurtynę" dzielącą Europę Wscho
dnią i Zachodnią. -

Dr STEFAN HAUPE

WARSZAWA (ms). Woj. .Wydzia
ły Zdrowia i Resorty Zdrowia mogą 
otrzymać w Wydziale Walki z gru
źlicą w Min. Zdrowia tuberkulinę, 
nadesłaną ze Szwecji do badań dzie
ci szkolnych.

ofiar
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Francuzi na Majdanku
LUBLIN (PAP-ms). Do Lublina 

przybyła misja francuska posfcnk1- 
wań b. jeńców wojennych i i 
wojny. Członkowie misji byli 
Majdankii, Misja francuska przepro
wadziła badania i dokonała zdjęć z 
terenu obozu oraz z kilkunastu 
sięcy dokumentów.

ty-

ra-

F/arynarze radzieccy 
uratowali 4 chłopców

GDAŃSK (PAP-ms). Załoga 
dzieckiego statku, „Dixon“, wyrato
wała od śmierci czterech chłopców 
z Brzeźna pod Gdańskiem, nie mogą
cych wrócić do brzegu z powodu du
żej fali, zagrażającej, łodzi. Kierow
nik punktu kontrolnego Wojsk Ochr. 
Pogr. w Gdańsku wyraził załodze 
statku podziękowanie.

Wielka manifestacja 
świata pracy w Moskwie 
MOSKWA (FA). W związku z 

odbywającym się w Moskwie kongre
sem światowej federacji zw. zawodo
wych, odbyła się. na ulicach stolicy 
ZSRR wielka manifestacja świata 
pracy z udziałem wielotysięcznych 
rzesz robotników.

Chińczycy żadni«
I wycofania woi sk 
! amerykafiskich

SZANGHAJ (FA). Na ulicach 
Szanghaju odbyła się wielka demon
stracja okołb 70.000 Chińczyków, 
którzy domagali się natychmiasto
wego wycofania wojsk amerykań
skich z Chin.

Greiser odbierał majkom dzieci
£3) Dokończenie ze strony 1-ej.

dy-

Poznania 
z procesu,

Świadek Staniszew- 
że z miejsca zaopie- 
piwnicami ,,Bazaru" 

później Greiser we

cji z nim. W-tym miejscu zabrał 
głos obrońca dr Kręglewski, 
twierdząc, że obrona jest takim 
stawianiem rzeczy zdezorientowa
na, ponieważ nie miała poprzednio 
możliwości z tego rodzju doku
mentami się zapoznać? Przewo
dniczący Trybunału oświadczył, że 
obrona w toku procesu będzie mia
ła jeszcze możność ze wszystkimi 
przedłożonymi dokumentami zapo
znać się.

J£to ufcradł noięcej 
'WehrmocM 
czy Sreiset?

Niespodziewanie obszerną 
skusję wywołała sprawa piwnic 
winnych Bazaru Poznańskiego. 
Przeciętni mieszkańcy 
dowiedzą się zapewne 
jakie bogactwa tkwiły w piwni
cach hotelu, 
ski zeznaje, 
kowal się 
Wehrmacht, 
własnej osobie, który strzec kazał 
tych butelkowych bogactw i trzy
mać je do jego wyłącznej dyspo
zycji. Zabrał on nie mniej nie 
więcej, jak 100.000 ’•omszałych gą
siorów, za okrągłe półtora milio
na zł wartości przedwojennych. W 
dyskusji chodziło.o to, kto skradł 

t. czy Greiser, 
Oskarżony twierdzi, że był to łup 
wojenny Wehrmachtu i że on, o- 
trzymał upoważnienie do zabrania 
reszty. Z ostatków większa część 
poszła niewiadomo dokąd, tylko 
„ochłapy" Tniał otrzymać Greiser.

(fiefcło fortu VB5
Świadek Duczmal z Krotoszyna 

opowiada o dziejach swoich i in- 
nyrti więźniów zamkniętych w for
cie VII w Poznaniu. W celi o 10 
m kw. bywało ich tam po 150 do 
200 osób. Gdy dostał się do'celi 
osobnej, było w niej na podłodze 
do 5 cm-wody. Skuty łańcuchami 
spał w wodzie tej przez 4 tygodnie. 
Odwiedził go pewnego razu Grei
ser: Na pytanie: dlaczego tu sie
dzisz, świadek odpowiedział: Je
stem Polakiem; Na to Greiser: „Ty 
Świnio polska, i tak zdechniesz jak 
pies!" W forcie tym odbywały się 
stale uczty, w których Greiser brał 
udział. Po każdym balu następo
wała mordownia Więźfniów. Świa
dek Żurawski, żyd z Włocławka 
opowiadał’ o miejscu masowego 
uśmiercania żydów w Chełmnie 
na jesieni 1944 r. Greiser był na 
inspekcji w obozie.,. Obejrzał so
bie wszystko, niektórych opraw
ców poklepał po raińieniu i od-przez świadków sporadycznych za-

Znowu sprawa Hiszpanii 
na Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (FA). Rada Bezpie
czeństwa zebrała się wczoraj wiecz. 
ponownie celem przedyskutowania 
sprawy reżimu gen. Franco. Rozpa
trywano raz jeszcze pierwotny wnio
sek Polski, domagający sie zerwania 
stosunków z reżimem gen. Franco. 
Jeśli Rada .Bezpieczeństwa ostatecznie

Nowyrzqd francuski 
z postępowym kaioliLżW.socjalistów i komunistów 
15 października wybory do parlamentu francuskiego

PARYŻ (FA). Po całonocnych 
ożywionych naradach z przedsta
wicielami 3 głównych partyj fran
cuskich, premierowi Bidault uda
ło się skompletować .rząd. Rząd 
składa się z 9 postępowych katoli
ków, 7 komunistów i 6 socjalistów. 
Zastępcami premiera są: przywód
ca socjalistów Gouin i generalny 
sekretarz partii komunistycznej — 
Maurice Thorez. Ponadto postę
powym katolikom przypadły teki 
min. sprawiedliwości, wojny i fi
nansów, socjalistom — min. spraw 
wewnętrznych^ a komunistom min, 
pracy.

Nowy gabinet zbierze się dziś, 
we wtorek, na swe pierwsze po
siedzenie.

Premier Bidault przyrzekł ko
munistom, że rząd dołoży starań, 
aby uwzględnione zostały wysu-

jechał. Od tej chwili maszyna 
śmierci pracoWać zaczęła spraw
niej i na pełniejszych obrotach. 
Rosjanie byli nad* Wisłą, więc 
trzeba było się śpieszyć. Żurawski 
był świadkiem gaąpwania. Doko
nywało się to w 2 samochodach, 
Trupy . lub napół uduszone lecz 
żywe jeszcze ofiary rzucano na
stępnie do pieców, Kości całkowi
cie niespalone trzeba było tłuc w 
kawałki i ładować do worków ra
zem z popiołem. Transporty te? 
wraz z odzieżą, złotem i złotymi 
zębami, które przed spaleniem wy
rywano ze szczęk, odjechały w nie
wiadomym kierunku. Świadek 
uratował się w ostatniej chwili, 
rzuciwszy się z nożem na 2 wacli- 
manów, mimo rany postrzałowej 
w nodze, przedostał się przez druty 
kolczaste i ucieki do lasu.

feiofogiwz- 
nejo wymszezenia 
Jlarodu ffołsttieśo
Prof, prawa kościelnego UP dr 

Silnicki przedstawił Trybunałowi 
historię swego wysiedlenia: Mając 
ciężko chorą matkę, którą trzeba 
było znieść do samochodu, nie mógł 
niczego więcej zabrać. Stanisław 
Tomczak i dr Markowski z Mosi
ny przedstawili sprawi niemieckiej 
prowokacji w tym mieście. Lud
ności zarzucano trucie Niemców i 
bydła. O prowokacji niemieckiej 
z wysadzeniem póciągu pod Ostro
wem mówił świadek Stempniewicz 
i Kluga. Aresztowano wówczas 
600 Polaków, mimo, że jak się do
wiedziano, prowokatorem był Nie
miec Paternoster.

Dr Iłczyżyn z racji pełnionego 
przez siebie stanowiska lekarza 
przedstawił wyczerpująco niemiec
ką'politykę wyniszczania ludności 
polskiej, drogą wprzęgania leka
rzy niemieckich i zmuszania leka
rzy polskich do praktyk o cha
rakterze zbrodniczym. Instrukcji 
tego rodzaju i^dzielał szef Izby' Le
karskiej w Poznaniu dr Meyer, 
który na zebraniu w Inowrocławiu 
oświadczył, że dzieci polskich le
czyć nie należy, starsze osoby tyl
ko o tyle, o ile są widoki na uży
cie ich do pracy, a u Polek należy 
przeprowadzać poranienia, co było 
zgodne z polececniem Greisera. Z 
polityką taką .Greiser — jak twier
dzi, nie cliciał się zgodzić, ale rze
czy te działy się za jego plecami. 
Pewne jego oświadczenia redago
wane były przecież przez władze 
w Berlinie. Wobec takiego sta
wiania rzeczy, na słusznym stano
wisku stanęła prokuratura, że nie 
chodzi o to, jakie jest naświetlenie 

odrzuci wniosek o powzięciu decyzji 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
z rządem gen. Franco, delegat Polski 
dołoży starań, aby sprawa niezależ
nie od przekazania sprawy ogólne
mu zgromadzeniu ONZ, pozostała na 
porządku obrad Rady Bezpieczeń
stwa.

nięte przez związki zawodowe żą
dania podwyżki płac. Ponadto Bi- 
dault przyjął żądanie socjalistów, 
aby nowe wybory wyznaczyć na 15 
października. W czasie rokowań 
nad utworzeniem rządu, radykało
wie francuscy wypowiedzieli sie 
przeciw współpracy z Bidault, je
dnak tylko z zasady, nie opartej 
na żadnych zarzutach, gdyż Her
riot — jak sam oświadczył — żywi 
pełne uznanie dla premiera Bi
dault.

LONDYN (FA). Zo Sjamu dąno- 
szą, iż w związku z pogłoskami, ja
koby śmierć króla nastąpiła w 
wyniku zamach’:, rząd zwrócił sie 
drogą radiową dr wszystkich, któ
rzy służyć mogą jakimikolwiek 
dowodami, o natychmiastowe zgło
szenie się.

rządzeń i czy pod tymi zarządze
niami figurują podpisy Greisera, 
nie chodzi także o to jakie poszcze
gólni urzędnicy namiestnika otrzy
mywali rozkazy, ale celem naszym 
jest wyjaśnienie, że wszyscy dzia
łali w atmosferze stworzonej przez 
Greisera i jego politykę. Greiser 
z racji swego stanowiska zarządzał 
przecież jedynie wielkim planem 
choć, sam nie truł i nie pchał lu
dzi w buchające ogniem czeluście 
Prok. chce dowieść, że zadaniem 
Greisera było nawoływanie <1ó ma
sowych zbrodni, że to wszystko, co 
się działo, nie tylko za milczącą 
jego zgodą, ale za wyraźnym pod
żeganiem, bo czymże innym są wy
powiedzi jakie wynikają z jego 
mowy programowej, że „jest rze
czą niemożliwą, aby na terenie je
dnego narodu, który żyć chce i 
żyć musi, żył jakiś inny naród", 
.Greiser na to oświadczył, że wy
czerpujące wyjaśnienia da w od
powiedzi we właściwym czasie.

‘jl’ofafeosercxe wioity 
greisera

POZNAŃ (S). Na początku po
niedziałkowej rozprawy potoczyła 
się gorąca dyskusja między prok. 
Sawickim, a obrońcą prof. Kręglew- 
skim w sprawie dopuszczenia wyda
nia opinii prawniczej prof. Peretiat- 
kowicza i Elirlieha w sprawie pew
nych zagadnień prawa międzynarodo
wego i prawa niemieckiego.

Następnie świadkowie Ślusarek z 
Poznania i Radtke z Chodzieży ze
znawali na temat przemówień Grei
sera wygłoszonych w ich zakładzie 
pracy. Zarówno w Poznaniu, jak i 
w Chodzieży Greiser wyrażał się, że 
Niemcom odebrano w Wersalu rdzen
nie niemiecką ziemię, postępując jak 
u rzeźnika, jeden odrąbał nogę, drugi 
rękę. Polacy, powiedział Greiser w 
Chodzieży, to naród, który zawsze 
łaknie świeżej krwi i nigdy się nią 
nie może nasycić. Na Polaków trzeba 
zawsze pilnie patrzyć; bo tylko wte
dy są bierni, gdy znajdują się pod 
ziemią. Za przemówienie w Chodzie
ży otrzymał Greiser wspaniały dar 
w postaci złotej zastawy stołowej, 
złotej szachownicy, wazonów i pięk
nego stołu porcelanowego.

Dlaczego Jliemci; 
xfhurxifli Walruar?^ 

ir Ujściu
Świadek Dalke dawniejszy, Orts- 

gruppenleiter z Ujścia na zapytanie 
dlaczego Niemcy zburzyli Kalwarię 
Ujską, odpowiedział, że Greiser o- 
świadczył: Kalwarię trzeba zni
szczyć, bo są to' chlewy, do których 
chodzą owce i barany polskie. Z Kal
warii nie pozostał kamień na ka-

Poszukiwania uprowadzo
nych oficerów brytyjskich 

w Palestynie trwają
LONDYN (FA). Z Jerozolimy 

donoszą, że władze brytyjskie w Tel- 
AViv zaprzeczyły pogłoskom o zwol
nieni^ 2 dalszych oficerów brytyj
skich. Z 6 uprowadzonych oficerów 
jeden zdołał zbiec, a 2 zwolnionych 
zostało w piątek. Poszukiwania za po
zostałymi 3 oficerami trwają. W Tel- 
Aviv miały miejsce nowe eksplozje 
bomb.

Całkowite załamanie się 
rokowań w Indiach

LONDYN (FA). Wiadomości z 
Indii mówią o nowych walkach ulicz
nych w Kaszmirze w czasie któ
rych policja zmuszona była oddać 
strzały. W Madura ogłoszono stan 
wyjątkowy. Rozruchy, jakie miały 
miejsce w ciągu ostatnich trzech dni, 
pociągnęły za sobą 7 zabitych i 30 
rannych.

Jednocześnie donoszą, że brytyj- ' 
ska misja rządowa w Indiach sta
nęła w obliczu całkowitego załama
nia się rokowań. Komitet wykonaw
czy hinduskiej partii kongresowej 
zapowiedział, że partia nie podejmie 
prac w tymczasowym rządzie, jeśli 
podlegać on będzie wicekrólowi. 
Członkowie brytyjskiej misji rządo
wej przeprowadzili w obecności wi. 
cękróla rozmowy z Ghandim i Pan- 
dit Nehru. Prasa angielska stwier
dza, że od chwili wyjazdu brytyj
skiej misji rządowej do Indii, upły
nęło 3 miesiące i rokowania dotąd 
nie dały konkretnych rezultatów. ■

mieniu. Świadek Gutrosińskj z Łodzi 
opowiadał o spaleniu przez Niem
ców więźnia w Radagoszczy, gdzie 
spalono przeszło 600 Polaków, Było 
to wynisźBzenie ludzi i w związku z 
tym przytoczył prokurator fragment 
przemówienia Greisera, wygłoszone, 
go do Niemców w Wieluniu, w któ
rym powiedział, że Polak po wsze 
czasy może być jedynie- niemieckim 
parobkiem i sługą. W Łodzi oświad
czył Greiser, że widuje na uluicach 
typy, które nie można uznać za ludzi. • 
„Są to typy o zbrodniczych instynk-^ 
tach, 
niam 
ków 
na‘< 
dów.

JHasowe mordy 
żydów

Następnie świadek adw.. Kurna
towski omówił szeroko politykę wy
niszczenia elementu polskiego a pro
kurator Samuel Gronowski polity
kę wyniszczenia Żydów. Jak się oka- 
zuuje, wokół Poznania było 12 ży
dowskich obozów pracy. Były to obo
zy wyniszczenia. Za każde lekkie 
przewinienie karano śmiercią. W o- 
czach świadka powieszono 112 Ży
dów, w tym 3- chłopców w wieku 11 
lat. Gdy zostało już tylko 400 Ży
dów, stosunek Niemców do nich 
się zmienił, ale nie dlatego, że na
brali cech humanitarnych, lecz dla
tego, że administracja chciała się do 
końca wojny utrzymać na swych 
stanowiskach. Reszta Żydów, która 
w Poznaniu ocalała, zawdzięcza ży
cie społeczeństwu polskiemu. Na 
miejsca pracy luiub w nocy rzucano 
im żywność. Stosunek społeczeństwa 
do żydów był wybitnie współczujący. 
Żywność do obozów ze strony władz 
niemieckich przychodziła w stanie 
zepsutym, zawsze podawano bru
kiew. Jest rzeczą zaiste dziwną, 
skąd się tyle' brukwi w ogóle brało.

Na ponowne pytanie prokuratora 
w sprawie polityki eksterminacyjnej 
odpowiedział Greiser, że nie było to 
jego inicjatywą, i jeżeli takie zarzą
dzenia - wydawał, to na podstawie 
rozkazów z1 góry. Jeżeli nie opuszczał 
mimo to swego stanowiska, to jedy
nie dlatego, że jego naród znajdował 
się w tym czasie w stanie wojny i on 
jako Niemiec ze swej placówki nie 
mógł dezerterować.

Na tym rozprawę odroczono do po
południa.

osobnicy 5 i 6 rangi. Zapew- 
was, że sprawa tych osobni- 
będzie odpowiednio rozwiąza- 
Oświadczenie to dotyczyło ży-

Nowy grób radzieckich 
jeńców wojennych

NORYMBERGA (PAP). Amery
kańska agencja prasowa w Niem
czech podała do wiadomości, że * 
czasie wykonywania robót ziemnych 
wykryto w Saksonii grób, w którym 
pochowano przeszło 100 tysięcy za“ 
mordowanynch radzieckich jeńców 
wojennych.

. I
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Zepchniecie Polaków do roli czas z tym skończyć!
Ł . / /x). Minęło już 18 miesięcy od przygotować się do przyszłego zawo-

Bezwzględne wywłaszczenia. — Usankcjonowana 
grabież. — Instytucja „Yreuhanderów“. — Znie- 
sienie przepisów o ochronie pracy młodocianych

Na publicznym zebraniu w Insty
tucie dla gospodarki światowej prży 
uniwersytecie w Kilonii Greiser wy
głosił wywód o niższości 'Polaków w 
stosunku do Niemców kończąc przy
pomnieniem słów, wypowiedzianych 
12 września 1939 w Poznaniu do 
2.400 miejscowych Niemców: „Nie
miec jest panem w kraju, a Polak, 
który lojalnie i pilnie pracuje, stoi 
pod ochroną Rzeszy".

Rolnicze ziemie na wschód od gra
nic Niemiec z 1939 r. potrzebne były 
Niemcom, idącym na podbój Euro
py (w pierwszym etapie). Były im 
tak samo potrzebne, jak przemysł 
zbrojeniowy na zachodzie, jak fa
bryki syntetycznej benzyny lub kau
czuku, jak kopalnie Śląska.

Tak, jalk byłe im potrzeba bogac
two ziemi na wschodzie, tak niepo
trzebni byli ludzie tam mieszkający, 
którzy do ich rachub mogli wnieść 
pewne zamieszanie. I w tym stre
szcza się cała polityka gospodarczo- 
społeczna na ziemiach włączonych w 
stosunku do ludności i w stosunku 
do bogactw.

*

yiien)olnif,tivo 
XX irieftu

1. W stosunku do ludności. Bez- 
wzgędna, całkowita i natychmiasto
wa eliminacja zarówno Polaków jak 
Żydów z czynnego życia gospodarcze
go. Następnie całkowita ekstermina
cja żydów i częściowa Polaków, 
przynajmniej sfer kierowniczych, za 

' którą w przyszłości nastąpiłaby cał
kowita eksterminacja Polaków. Po
lacy, przedstawiający zawsze dużą 
jeszczce większość, zepchnięci zosta
li do roli niesamodzielnych pracow-

wano stanowisko zarządców komisa
rycznych, administrujących mieniem 
zawłaszczonym, aż wreszcie, doszło do 
utworzenia głównego urzędu powier
niczego wschodu i coraz większego 
rozbudowania i organizowania gra
bieży polskiego mienia. Grabież ta 
uzyskuje najwyższe Sankcje. Myślą 
przewodnią jest ' wyciągnięcie jak 
największych korzyści i przeznacze
nie ich na zbrojenia, a także .wcią
gnięcia nowych ziem do planu czte
roletniego i przysporzenia tym ko
rzyści Rzeszy.

„W interesie' wzmocnienia niem
czyzny i obrony Rzeszy" Himmler, 
szef policji niemieckiej, a także loc- 
misarz dla wzmocnienia niemczyzny, 
zajmuje historyczne i przedhisto
ryczne przedmioty, źródła/ książki, 
dokumenty; wartościowe przedmioty

/ (x), Minęło już 18 mięsięcy
Mt B »aa J'S, I Sfft E Ir 1 /dnia nam jutrzenkę

M*1 lAf /wolności. I znów możemy wszyscy 
I ■ B ■ V V ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ /poświęcić się prący nad rozbudową

, . , . . .. ^gospodarczą kraju, zapewniając tymsztuki, albo z historii kultury; urzą-/| )epsze warMki by.
dzenia iprzedmioty ozdobne ze szła-> y do 
chętnych metali, aparaturę naukową, / rozkaz we_
bron, kostiumy, ubiory, monety, / ■
znaczki i podobne zbiory. Obojętną / " ^^ inno _ aJe tak nk. 
rzeczą było czy te zbiory .były w/ Jesteśmy natomiast
zbiorach publicznych, czy prywat-/ . za czasów okupa_
nych, polskich, czy zvaowskich. / .. .i. . , • r, I • ■ /cii — rozproszeni po swiecie. rysią-Rola spichlerza zbozowc-ziemma- / J , , , . . _„j„,. ,' , . . <ce TodaKow zyje nadal — niczymczanego, jaką nadano ziemiom nowo-/ . __ . _ , ., ■ , „ , . /przymusowi emigranci — bez ojczy-włączonym do Rzeszy, utrzyma a się/*> ac pQ obozach 
w pełni nawet po zdobyciu olbrzy./ lg trwa ta wexgeta_
mich i zyznych terenów rosyjskich. / w ąc gię gy_
źiemie przejęli Niemcy ^tawiając/ .g w n eaIowieka bez
na niej Polaków jako robotników. / . najbar.
Tam był ten robotnik, .można z męgo J Mwet wartośriową jednostkę w 
było-ciągnąc siły -W pierwszym roku pesymistę.
okupacji z tzw. kraju'warty wywie-> & , 1 ,
zionno do Rzeszy 300.000 ton zboża < Naogół szybko ulegamy wpływom 
chlebowego, 95.000 ton ziemniaków/’ różnego rodzaju, sugestiom.
jadalnynch, 400 wagonów cebuli, da-^jest- w większości wypadków przy- 
lej ryby, owoce i inne produkty. / czyną braku wyrobienia własnego 

/zdania o polskiej rzeczywistości na- 
/szej emigracji. Dużo winy ponosi 
/ także wysyłanie za granicę ludzi nie- 
/ wyrobionych neleżycie politycznie, 
/]ub o zbyt krańcowych poglądach, 
/którzy mimo dobrych chęci, tylko 
✓ szkodzą sprawie.
/ Jedno jest pewne — że każdy mi- 
/łujący szczerze swój kraj Polak wi- 
^nien wiedzieć gdzie jest jego miejsce, 
/komu ma poświęcić talent twórczy 
/i energię do pracy! Kto na niego 
/czeka i czyj rozwój od niego jest za- 
/leżny. Jeśli o tym nie wie — w więk- 
/ szóści sam ponosi winę za swój obec- 
/ny żywot. Cierpi i on i jego ojczyz- 
/ na.
/ Młodzież nie kierowana. silną rę- 
^ką — rzadko kiedy sama obiera wła-

przyszłego zawo
du i kształcić się usilnie, zbija bruk 
niemiecki, a z braku pieniędzy na 
lekki żywot — powoli stacza 
dno upadku moralnego.

Że tak jest, wiemy o tym 
chych komunikatów, które z 
nicy dopierają do nas.

Oto znowu jeden taki przykład: 
Sąd Wojskowy w Ludwńgsiburgu 
skazał 3 Polaków na karę śmierci, a 
dwóch na karę ciężkiego więzienia 
za udział w napadzie, połączonym 
z zabójstwem młynarza niemieckiego 
i jego rodziny. Wszyscy skazani na
leżą do -tzw. „DP“, przebywających 
w obozach na terenie Niemiec. Obro
na wskazywała jako okoliczność ła
godzącą na fakt, że oskarżeni prze
bywali kilka lat w niemieckich obo
zach koncentracyjnych. Wyrok sądu 
wojskowego został przesłany wyż
szym władzom wojskowym do za
twierdzenia.

Pięciu Polaków spaczyło swe ży
cie, dwóch z nich ma jeszcze szan
se, ale za to najpiękniejsze lata mło
dości spędzą w obcym więzieniu, za
miast oddać bezcenny skarb młodo
ści własnej ojczyźnie.

Nie sama młodzież jest winna, ile 
skarg, ile przekleństw spada codzien
nie na barki tych, którzy nieuchwyt
ni propagują wśród Polaków na ob
czyźnie dalsze pozostawanie w obo
zach, dalszą wegetację i dalsze mar
nowanie lat, których nikt i nic już 
nie wróci. Czas ucieka, a z nim mło
dość, zdrowie i wiara w ludzi.

Długoletni, bezczynny pobyt w o- 
bozach wydaje owoce, ale jakże od
mienne i zatrważające.

Czas z tym skończyć, nie tylko dla 
dobra naszego kraju, ale przede 
wszystkim dla dobra tydh tysięcy, 
które jeszcze można uratować i

się na

ze su- 
zagra-

Najwyższy Trybunał Narodowy rozpatrujący sprawę Greisera. ’
Przewodniczący prezydent NTN. Bareikowski, po prawej prof. L>r Rap-tścrwy kierunek życiowy, a idąc po 
paport, po lev:ej przewodu. Bzowski, sędzia Kutzner. W głębi po le- / linii najmniejszego oporu — mar- 

wej ława rzeczoznawców. tonuje młodość w obozach. Zamiast pchnąć na inne tory.
ników bez jakiejkolwiek możliwo
ści awansu społecznego. Obowiązek 
pracy był powszechny bez różnicy 
płci i zaczynał się już od 14 roku 
życia: młodzież polska, poduczona 
nieco, musiała natychmiast po ukoń
czeniu 14 roku życia zgłaszać się w 
urzędzie pracy i była kierowana do 
pracy, przechodzącej zwykle jej si
ły; nie stosowano do niej żadnych 
przepisów o ochronie prący młodo
cianych; podlegała- ogólnym przepi
som o pracy dla dorosłych, różniła 
się tylko niższym wynagrodzeniem. 
Wynagrodzenia zostały unormowane 
na poziomie z 31 sierpnia 1939 r. 
Greiser wprowadził następnie tary
fy dla poszczególnych gałęzi przemy
słowych, odmawiając w nich Pola
kom .prawa do wynagrodzenia za 
nadgodziny, za pracę w niedzielę i 
święta oraz pracę- nocną. Wreszcie 
znowu Greiser wyraźnie postawił 
sprawę wynagrodzenia niższego dla 
Polaków: mogło ono wynieść 60% 
wynagrodzenia, należnego Niemcowi 
w tej samej grupie. Urlopy zniesio
no w stosunku do Polaków aż do za
kończenia wojny. Czas pracy wyno
sił 10 i więcej godzin. Dyscyplina 
pracy była bardzo surcfwa: bicie na 
miejscu," albo oddawania pracownika 
w „opiekę" policji było zjawiskiem 
nierzadkim. Ó wolności mieszkania 
nie było mowy; mało kto pozostawał 
w mieszkaniu przedwojennym; nie
rzadkie były wypadki kilkakrotnej 
przymusowej zmiany maestzkania, 
często dokonanej w krótkim czasie; 
nowe mieszkanie to była często daw
na pralnia, lub inne lokale, przysto
sowane do celów mieszkalnych. W 
przydziałach żywnościowych i włó
kienniczych również wyjątkowo ja
skrawo krzywdzono Polaków przy
dzielając im minimalne racje żywno
ściowe i gorszej jakości niż dla 
Niemców.

Nie można się oprzeć wrażeniu, że 
cały system pracy wraz z polityką 
aprowizacyjną < mieszkaniową przy 
nikłej opiece socjalnej, przy podnie
sieniu granicy lat do zawarcia mał
żeństwa, zmierzał świadomie do osła
bienia biologicznengo ludności pol
skiej. Charakterystyczna jest także 
niekaralność za dokonanie spędzenia 
płodu, dokonane na Polce.

"Wtfżucie (folaków 
z n>»zef^ie^o mienia

2. W stosunku do dóbr gospodar
czych. Zaczęło się od ludnych kon
fiskat represyjnych. Potem uregulo-

i Korespon- i 
-• dencja wła- i 
i sna IKP j 
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Każda dusza polska jest cenna...

KMi li MM LwtlM
 ■ Brutalność niemiecka i polski humanitaryzm
Jak odbywa się wysiedlanie Niem

ców z Dolnegp Śląska? Przede 
wszystkim ze spokojem i w sposób 
bardzo prosty i ludzki. Na kilka dni 
przed akcją wysiedleńczą oznajmiono 
wszystkim publicznie, że czeka ich 
powrót do Reichu. Mieli przeto czas 
do spakowania się i przemyślania, co 
zabrać, co zostawić. W dniu wysie
dlania komisja napoły cywilna, na- 
poły milicyjna chodzi po domach, o- 
znamiając na podstawie listy kto ma 
się stawić na punkcie zbornym, tj. 
zwykle w -jakiejś szkole lub innym 
budynku publicznym. Tu odbywa się 
wtępna kontrola i często już tego sa
mego dnia 'Wieczorem, lub nazajutrz 
odchodzi pociąg, złożony z krytych 
wagonów, w kierunku granicy. Wy
siedlanie nie posiada ani cienia po
dobieństwa do barbarzyńskich metod 
.stosowanych przez Niemców. Pamię
tamy dobrze ponurą reżyserię nie
miecką, praktykowaną np. w poznań
skim.

Noc, walenie do drzwi, dzikie po
gróżki zgrai SA-manów’, soczyste 
klątwy, często kopniak i spychanie 
ze schodów na pożegnanie i histery
czne sehneller, Schneller. Rodziny 
polskie ogarniało przerażenie i po
płoch. Wysiedlani wyprowadzani z 
równowagi, zapominali rzeczy nie
zbędnych. Na pół przytomni, opu
szczali mieszkania w jednym bucie 
(fakt w Wrześni) i napół odziani. 
Dzieci płakały. — To niebyła repa
triacja, ale brutalne, pruskie „raus“

„precz", na tułaczkę, na. los, na zni
szczenie.

Niemcy zabięrają ze sobą dużą 
ilość dobytku, ’ gdyż w pomysłowy 
sposób „zmotoryzowali" się. . Do 
większych pakunków, koszy i kuf
rów podorabiali kółka i wszystko je- 
dzie. Jedzie cały korowód butów, na
czyń kuchennych, zapasów itd. Niem
cy tylko pchają, nikt nic nie dźwiga. 
Zmobilizowali też wszystkie wózki 
ręczne, które porzucają potem na 
dworcu. Liczne pojazdy koilne w ko
rowodzie wysiedleńczym, naładowane 
po wierzch, przyczyniają się do wra
żenia, że odbywa się tu wielka prze
prowadzka, dobrowolna, bez nadzo
ru, i bez popędzania.

Przeżywamy ’ historyczne chwile. 
Do Reichu wracają potomkowie daw
nych Franków, Turyngów, Sasów i 
innych kolonistów, sprowadzanych 
na ziemie piastowskie począwszy od 
czasów Henryka Brodatego i Bolków 
świdnickich, koloniści Starego Fryca 
i późniejsi przybysze. , Nie myślał 
Henryk Brodaty, że z pożądanych 
podówczas rzemieślników i rolników 
wyrsoną potworki, nadające się je
dynie do odesłania w zakratowanym 
wagonie z napisem: niebezpieczne 
zwierzęta. Wiemy, że umieli i umie
ją urządzać się postępowo i prak
tycznie, współżycie jednak z nimi po
ciąga za sobą riiekorzystne dla nas 
następstwa polityczne i dlatego trze
ba ich wysiedlić.

Na ziemiach odzyskanych żyje 
spora ilość Niemców pochodzenia

polskiego. Rozplakatowane zarządze
nia otwierają tym Niemcom'możność 
starania się o obywatelstwo polskie. 
Żyła tu też pewna grupa Polaków, 
która wobec terroru pruskiego mu
siała zataić swą narodowość polską. 
W urzędowej jednodniówce pow. wał
brzyskiego czytamy: „Już w pierw
szych dniach zaczęły wpływać do 
Starostwa wnioski obywateli b. Rze
szy w' sprawie uznania ich obywatel
stwa polskiego. Narodowość polską 
musieli oni zatajać i w tych warun
kach wielu z nich zapomniało języ
ka ojczystego, wielu na skutek presji 
władz i partii zmieniło swe nazwi
ska o brzmieniu polskim, na^ naz
wiska niemieckie — wielu nie ze 
swej winy — wychowało dzieci w du
chu niemieckim—

Część z nich otrzymała obywatel
stwo polskie bez uprzedniej weryfi
kacji, która nie była dotąd stosowa
na!

Powstaje więc nierozwiązany do
tąd w Polsce problem, czy zatajenie 
lub maskowanie w inny sposób prze
śladowanej narodowości jest zdradą 
narodową czy nie. Tym problemem, 
poruszonym już przez „IKP" powin
ni się zająć prawnicy i socjologowie. 
Jest to Sprawa łącząca się z honorem 
i życiem wielu tysięcy Polaków (ak
tualny walenrodyzm).

Prześladowany Polak w Niemczech 
miał trzy drogi wyjścia, by ratować 
życie: 1. uchodzić jak np. wielu Ży
dów, 2. zamaskować narodowość 
przez przyjęcie obcej, 3. zmienić na-

zwisko i narodowość (maska całko
wita),

Sprawy te są równie delikatne, in- 
dywidualne i socjologicznie, zawiłe 
jak sprawy polskich volksdeutschow, 
potraktowane na ogći w sposób pry
mitywny. Dziwi, dlaczego czasem do 
tego samego zagadnienia przykłada 
się dwde miary.

Pamiętać trzeba, że o narodowości 
decyduje poczucie norodotoe a nie 
pochodzenie ani rasa (to są mrzonki 
rasizmu), ani nazwisko. Inteligen
tów ani robotników niemieckich o 
czysto polskich nazwiskach i polskim 
pochodzeniu nie będziemy robie Po
lakami, o ile nimi się nie czują i nie 
czuli w przeszłości. Wielu zgłasza 
się na listę polską dla koniunktury. 
Okres próbny jest tu niezbędnym

Komisje weryfikacyjne czy reha
bilitacyjne. powinny każdorazowo ba
dać stopień konieczności czyli po
trzeby maski obronnej i poczucie je
dnostki ujawnione postępowaniem 
oraz znajomością mowy ojczystej. 
Maski — dla zachowania fizycznego 
bytu.

Dawniej mogliśmy marzyć o mo- 
carstwowości, teraz jest nas tylko 
22 miliony. Niemców trzy i pół razy 
tyle. Każda Więc dusza polska jest 
cenna.

Wyścig pracy 
młodzieży polskiej

- Matuszewski
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Wiesz kto i jak «?
za Ojczyznę podczas minionej wojny
Napusz do i.K. P., który przekaźe io potomności!

W ARSZAWA (PAP—ms). Mm. 
Inf. i Prop, Matuszewski przyjął 
przedstawicieli głównego Komite
tu Organizacyjnego II Etapu Mło
dzieżowego Wyścigu Pracy, którzy 
przedłożyli ministrowi projekt ini
cjatywy zorganizowania młodzie
żowego wyścigu pracy. Minister 
wyraził dla akcji pełne uznanie, 
przyrzekając, przedstawicielom Gł. 
Kom. Organizacyjnego udzielenie 
jak najdalej idącej pomocy



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Prez. Bierut na pogrzebie marsz. Rataja Referendum ludowe
Lud polski składa hołd Wielkiemu Polakowi

WARSZAWA (ms). W niedzielę 
lud Polski złożył na wieczny spoczy
nek pośmiertne szczątki człowieka, 
który przez całe życie walczył o de
mokrację, o sprawiedliwość społeczną, 
o zjednoczenie Narodu, ' o prawa 
człowieka do swobody i wolności.

W niedzielę od rana polana palmir- 
ska zapełniła się mrowiem ludzkim. 
W słońcu mienią się setki sztanda
rów organizacyj ludowych. Przed 
trumną zajęli"miejsca: rodzina, Pre
zydent KRN Bierut, przedstawiciele 
rządu, wojska, władz państwowych, 
samorządowych, organizacyj politycz
nych. O godz. 11 odprawiona została 
uroczysta Msza św. żałobna.

Następnie przemówienie wygłosił 
Prezydent KRN, . Bolesław Bierut 
Maciej Rataj był jednym z tych, któ
rzy wysoko trzymali sztandar rzetel
nego patriotyzmu. Żegnamy go dzi
siaj w poczuciu, że oddajemy hołd 
jednemu z bojowników o dzisiejszą 
Wólhą, Niepodległą, Demokratyczną 
Polskę. Imię Macieja Rataja związa
ne jest z walką naszego narodu o re
formę rolną, z walką demokracji pol
skiej o wolny, demokratyczny, jedno
izbowy parlament, z walką o oddanie 
władzy Narodowi, o obronienie praw 
ludu polskiego przed zakusami reak
cji. Chcemy kontynuować i konty
nuujemy to, co w Jego życiu było 
najlepsze, najcenniejsze. W imieniu 
całej Rzeczypospolitej i w imieniu 
własnym składam głęboki hold pa
mięci Macieja Rataja, dobrego ! wier. 
nego syna Polski. W uznaniu jego za- 
sug Prezydium KRN postanowiło ucz
cie pośmiertnie Jego pamięć najwyż
szym odznaczeniem bojowym Polski 
Demokratycznej — Krzyżem Grun
waldu I Klasy.

Następnie przemawiali: min. odbu
dowy Kaczorowski, w imieniu preze- 

Kto będziej 
prezydentem Wioch ■

Orlando
RZYM (FA). Na czoło zagadnień 

włoskich wysunęła się sprawa wybo
ru prezydenta państwa przez Zgro
madzenie Narodowe. Poważnymi 
kandydatmi są m. in. Orlando i Nico
lay. Natychmiast po wyborze, nowy 
perzydent zapewne powierzy b. pre
mierowi de Gasperi misję utworze
nia nowego rządu. 

IŁ tędzy radziecką i brytyjską stre- 
Arl fą okupacyjną w Niemczech 
nastąpi wkrótce wymiana dóbr gospo
darczych. Rokowania odnośnych ko- 
misyj kontrolnych jeszcze trwają.

W imię prawdy!
W sprawie zamieszczonego w 

.IKP“ artykułu zamiast felietonu pt. 
•Koncerty" jako b. więźniarka Oświę
cimia pozwalam sobie zauważyć:

Aczkolwiek wspomniana .Stenia" 
jaka była „Lageralterstim" w zrozu
mieniu szarego haftlinga istotnie 
•wszechwładna”, nie była nią bynaj
mniej dla „Lagerfuhrung", Stąd też 
w żadnym wypadku nie mogła .roz
kazać" palenie kogokolwiek żywcem, 
ani się taki akt spalenia nie mógł od
być osobno z jej polecenia, w dodatku 
na noszach!!! Palono jedynie i wy
łącznie w krematrium w pewnej od
ległości od obozu kobiecego, w pew
nych wypadkach również na stosie o- 
bok krematorium.

Takie „ukwiecone" bajki obozowe 
budzą w poważnym b. więźniu nie
smak i są nie na miejscu, chociażby 
z tego powodu, że potworności obo
zowe są w swej istocie tak olbrzy
mie, że koloryzować ich bynajmniej 
nie potrzeba Cóż zresztą .Haftling 
78 000" (rok 1944) może opowiedzieć 
o Oświęcimiu — Brzezince!

Stanisława Jankowska.'

sa'Rady Ministrów i Rządu, składa
jąc na trumnie medal Zwycięstwa i 
Wolności. W imieniu Wojska Pol" 
skiego pożegnał wielkiego Polaka 
gen. Spychalski, wicepremier Miko
łajczyk, który uwypuklił główne li
nie wytyczne życia i walki przywódcy 
rucjhu ludowego. Dalej przemawiali: 
imieniem Komisji Porozumiewawczej 
stronnictw — Baranowski, prezes Str.

W. ItilMi! WID Si! Willi®
Informacje Generalnego Kom. Głosowania Ludowego
WARSZAWA (PAP—ms). Przed

stawiciel PAP uzyśkał szereg ak
tualnych informacyj od General
nego Komisarza Glosowania Ludo
wego — wiceprezydenta KRN Bar- 
cikowskiego.

„Punkt ciężkości obecnych praę 
przygotowawczych spoczywa obec
nie na przygotowaniu list dodatko
wych obywateli, którzy z jakich
kolwiek powodów nie zostali umie
szczeni na listach głównych, Pra
cuje przy tym cały zespół ludzi z 
pełnym poświęceniem.

Istnieją duże trudności z dokład
nym ufetaleniem list, Musimy sobie 
zdać sprawę z faktu, że w całej 
Polsce ruch ludności objął około 
8 milionów ludzi, którzy zmienili 
miejsce stałego zamieszkania. Jeśli 
chodzi o stan aparatu organizacyj
nego w kraju, wyróżnia się energią 
i inicjatywą w pracy woj. kieleckie. 
Również dobrze zorganizowana jest 
praca w woj. zachodnich. ' Słabo 
pracuje krakowskie, niedostatecz
nie lubelskie i rzeszowskie. Dla u- 
sprawnienia prac w komisji obwo
dowej powołano i wyszkolono in
struktorów okręgowych i powiato
wych. Pewna część prasy niedosta
tecznie informuje społeczeństwo o 
głosowaniu ludowym — stwierdza 
wiceprez, Barcikowski. Zrobiliśmy

Nowy podatek od uposażeń
Ulgi podatkowe dla niższych kategoryi płac

Min. Skarbu 'ogłasza, iż pracow
ników obciąża podatek od wynagro
dzeń w następującej skali:

Stopień 
wynagro 
dzenia

Wysokość wynagrodzenia 
obliczona w stosunku 

rocznym w złotych

Stopa 
procen
towa po 
datku

Ponad do
1. 36.000 42.000 1o 42.000 48.000 1,5
3. 48.000 - 54.000 2
4. 54.000 60.000 2,5
5. 60.000 70.000 3
6. 70.000 80.000 4
7. 80.000 90.000 5
8. 90.000 100.000 6
9. 100.000 110.000 7

10. 110.000 120.000 8
11. 120.000 130.000 10
12. 130.000 140.000 12
13. 140.000 160.000 14
14. 160.000 ' ' 180.000 16
15. 180.000 200.000 ,18
16. 200.000 240.000 20
17. 240.000 280.000 ' 22
18. 280.000 320.000 24
19. 320.000 360.000 26
20. 360.000 400.000 28
21. 400.0Q0 450.000 30
22, 450.000 500.000 32
23. 500.000 550.000 34
24. 550.000 600.000 36
25. 600.000 700.000 38
26. 700.000 800.000 40
.27. 800.000 900.000 42
28. 900.000 1.000.000 44
29. 1.000.000 46

Podstawę do ustalania stopy pro
centowej podatku stanowi wynagro
dzenie, obliczone w stosunku r rocz
nym.

Dla ustalenia stopy procentowej i 
obliczenia podatku — wynagrodzenia 
zaokrągla się do pełnych, dziesiątków 
złotych w dół, zaś sumę podatku do 
pełnych złotych, odrzucając końców
ki wyrażone w groszach.

Dodatkowa opłata pracodawcy
Niezależnie od potrącanego podat

ku pracodawca wypłacający pracow
nikowi wynagrodzenie w sumie nie" 
przekraczającej 80.000 zł w stosun
ku rocznym, obowiązany jest uiścić 
z własnych funduszów dodatkową o" 
pi'at§ według następującej skali:

Ludowego, prezes Rady Naczelnej 
PSL' — dr Wł Kiernik, min.. oświaty 
Wycech i wreszcie imieniem Zw. 
Młodzieży Wiejskiej p. Dusza. Po 
oddaniu salwy honorowej, przy dźwię
kach marsza żałobnego trumnę spu
szczono do grobu. Na mogile z-yożono 
wiele wieńców. Uroczystość zakoń
czyła się chóralnym odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę" i „Roty".

Barcikowski \

wszystko, aby każdemu obywate
lowi umożliwić oddanie głosu — 
kończy wiceprezydent — Mam jed
nak w pełni uzasadnioną nadzieję, 
że egzamin naszej dojrzałości oby
watelskiej zdamy celująco.

WARSZAWA (p). Cały szereg or- 
ganizacyj wydało do swoich człon
ków .odezwy w sprawę referendum. 
I tak za trzykrotnym „tak!" opowia
da się Związek Inwalidów Woj., Zw. 
b. więźniów politycznych, Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia, Spo- 
łeczno-Obywatelska Liga Kobiet. Zw. 
Osadników Wojskowych. Zw. Wete
ranów Powstań Śląskich; Zarząd 
Główny Ligi Morskiej, Zw. Zaw. Pra
cowników Państw, i wiele innych or
ganizacyj.

W całym kraju odbywają się ze
brania publiczne i zamknięte, na któ
rych uchwala się również trzykrotną 
odpowiedź „tak!”. Zebrania te cieszą 
się wielką frekwencją.

WARSZAWA (ms). W Warsza
wie odbyło się zebranie organizacyjne 
Naczelnej Organizacji Technicznej, 
w którym wzięli udział delegaci z 
całego kraju, reprezentujący cały 
polski świat techniczny. Zebiani 
uchwalili rezolucję, postanawiającą, 
że inżynier®wie i technicy polscy 
swą pozytywną odpowiedzią „tak“ 
potwierdzą swoją solidarną wolę: być 
tam, gdzie jest konstrukcja i odbu
dowa.

Na zebraniu kupców i rzemieślni
ków w Bytomiu wygłoszono szereg 
referatów o sytuacji politycznej i 
uchwalono rezolucję wzywającą do 
pozytywnej odpowiedzi na pytania 
'referendum. ’

Szeregi zwąizków zawodowych, jak 
Zw. Zaw, Transportowców w Szcze-

Premier Osóbka-Morawski w Poznaniu
Premier w Akademii Handlowej i w obozie harcerskim w Wiórkach. Wielki 

wiec w zakładach Cegielskiego
POZNAŃ (m). W Poznaniu ba

wił premier Rządu Jedności Narodo
wej Osóbka-Morawski, który w cią
gu pracowicie spędzonego dnia od-

Stopień 
wynągro 
dzenia

Wysokość wynagrodzenia 
obliczona w stosunku

Roczna 
suma do 
datk.

opł, w złrocznym w złotych

1. 36.000 3.600
2. 3g.000 42.000 3.240
3. 42.000 48.000 2.940
4. 48.000 1 54.000 2.580

-5. 54.000 60.000 2.160
6. 60.000 65,000 1.740
7. 65.000 70.000 1.620
8. 70.000 75.000 720
9. 75.000 80.000 480

Kto jest zwolniony od dodatkowej 
opłaty?

Dekret zwalnfh od dodatkowej o- 
płaty pracodawcę, jeżeli nim jest 
państwo, związek samorządowy in
stytucja ubezpieczeń społecznych, 
związek zawodowych robotników lub 
pracowników, zakład będący pod za
rządem państwa bądź związku samo
rządowego.

Poza tym Minister Skarbu zwol
nił od dodatkowej opłaty szereg pra
codawców, a in. in.: instytucje praw
nie uznanych związków religijnych, 
partie polityczne, prywatne szkoły

POZNAŃ (S). W drugim dniu poby
tu w Poznaniu przedstawiciela naro
du łużyckiego w Warszawie, dr Pa
weł Czyż brał udział na przystani 
Wilków Morskich w Kiekrzu w uro
czystości poświęcenia 3 jachtów 
ochrzconych mianem „Budziszyn", 
,,Nysa’ i „Bernard Chrzanowski". W 
uroczystości tej wzięli nadto udział: 
wojewodzina Wirska, wiceprezydent 
Grabowicz i inni przedstawiciele 
władz. W godzinach popołudniowych 
odbyła się w lokalu „Prołużu" kon
ferencja dr Cyża z działaczami łużyc
kimi i słowiańskimi, wieczorem zaś 
w auli Akademii Handlowej wieczor
nica, na której dr Cyż po powitaniu 
go przez prezesa Prołużu — “Maty- 
niaka wygłosił dłuższe przemówie
nie w języku łużyckim. Chór „Harmo
nia" wykonał następnie szereg pie
śni łużyckich oraz Nowowiejskiego

Poznań ku czci narodu łużyckiego

to egzamin naszej do rznlosci obywatelskiej

był w Poznaniu szereg konferencji 
z przedstawicielami różnych warstw 
społecznych. Po przyjęciu w Kom. 
Woj. PPS Premier udał się w to-

. S=5;;;; SŁJBSSj:

akademickie oraz prywatne szkoły, 
kursy i zakłady wychowawcze wszel
kich typów\ przewidzianych w „usta
wie o ustroju szkolnictwa, spółdziel
nie należące do Związku Rewizyjne
go lub/ do „Społem", pracodawców 
zatrudniających uczniów przemysło
wych na podstawie umów o naukę i 
praktykantów (tylko w stosunku do 
dodatkowej opłaty należnej przy wy
płacaniu wynagrodzeń tym uczniom 
i praktykantom), pracodawców za
trudniających dozorców domowych, 
fizycznych pracowników rolnych o- 
raz pomoc domową . (tylko w stosun
ku do dodatkowej opłaty . należnej 
przy wypłacaniu wynagrodzeń pra
cownikom tej kategorii) instytucje, 
organizacje i zrzeszenia pokrywające 
swe wydatki ze składek członkow
skich i dotacji publicznych, jeżeli 
zgodnie z postanowieniami statutu 
nie mają,one charakteru zarobkowe
go (z wyjątkiem pracowników 
przedsiębiorstw prowadzonych przez 
te instytucje, organizacje i zrzesze
nia).

„Testament Chrobrego", po czym zna
na skrzypaczka Kaulfussówna wyko
nała: utwory kompozytorów łużyckich.

Rada społeczno- 
gospodarcza ONZ 
zakończyła prace
WASZYNGTON (FA). W Nowym 

Jorku zakończyła swe prace obradu
jąca nieprzerwanie od 4 tygodni ra
da społeczno-gospodarcza ONZ-. Ko
misja dla ochrony praw człowieka 
wyłoniła ostatnio podkomisję złożoną 
wyłącznie z kobiet, która zajmie się 
sprawami równouprawnienia kobiet 
w całym świecie. Inna podkomisja 
zajmie się kwestią transportową. Je
dnocześnie Rada uchwaliła powoła
nie do-życia Międzynarodowego Biu
ra Uchodźców. 

cinie i inne powizęły uchwały pozy- 
tywnego ustosunkowania się do refe
rendum i trzykrotnej odpowiedzi 
„tak“.

Coraz bardziej wzrastające zain
teresowanie referendum daje się za
uważyć na Wybrzeżu, szczególniej 
wśród mieszkańców wsi. Po wsiach - 
odbywają się zebrania gminne. Po 
przemówieniach wywiązuje się za- 
zwyczaj ożywiona dyskusja, W któ
rej chłopi wypowiadają się w spra
wi głosowania ludowego. W zebraniach 
nierzadko bierze udział wojsko, bio- 
rące udział w akcji siewnej. Chłopi 
z zainteresowaniem przysłuchują się 
audycjom radiowym i czytają gaze
ty, śledząc akcję propagandową w 
sprawie referendum. ,

Jeszcze 1200000 Niemców' 
w Polsce

WROCŁAW (a). W dniu 15 bm. 
opuścił Polskę 600-tysięczny Nie
miec. Z terenu, Śląska wyjeżdżają 
obecnie codziennie cztery transpor
ty repatriantów niemieckich za
bierające ogółem 6.000 osób. Do 18 
czerwca wyjechało ok. 630,000 
Niemców. "■

W dniu 10 lutego br. statystyka 
wykazała 1,940.916 Niemców na te
renach Ziem Odzyskanych. Obec
nie mamy jeszcze wprawdzie około . 
1,200.000* Niemców, do końca jed
nak sezonu zdołamy ź Polski wy- I 
wieźć ostatniego Niemca.

warzystwie wojewody dr Widy-Wir- 
skiego do auli Akademii Handlowej, 
gdzie w obecności rektorów wyższych 
uczelni poznańskich, grona profeso- . 
rów oraz przedstawicieli społeczeń
stwa premier omówił sytuację poli-
tyczną ’ oraz rolę młodzieży akade
mickiej w nowej rzeczywistości. Po 
referacie premier udzielił wyczerpu
jących odpowiedzi na pytania. Wy
jaśnień udzielili jeszcze rektor Aka
demii Handlowej dr Górski oraz wo
jewoda Widy-Wirski.

Następnie premier udał się do o- 
bozu Harcerskiego w Wiórkach pod 
Poznaniem, gdzie zapoznał się z ży
ciem obozowym i gdzie wśród mło
dzieży harcerskiej spędził dłuższe 
chwile. Premier złożył przy tej oka
zji na potrzeby harcerstwa dar w 
postaci 25.000 zł. Podobną sumę zło
żył na stworzenie ośrodka dziecka 
we wsi Wiórki.

W godzinach popołudniowych od
był się w" zakł. przem. H. Cegielski 
wiec pracowników poznańskiego 
świata pracy. Wiec zagił przewodni
czący rady zakł. Gierszal, po czym 
premier wygłosił referat o sytuacji 
w Polsce. Nadchodzące referendum . 
będzie dalszym krokiem w uznaniu 
dotychczasowych naszych zdobyczy. 
Chcemy Polpkę podnieść na wyższy 
szczebel i ugruntować naszą nieza
leżność, tak polityczną jak i gospo
darczą. Budując fundamenty nowej 
Polski chcemy oprzeć się na demokra
cji, chcemy stworzyć taki ustrój, w 
którym głos miałby cały naród pra
cujący. Nadchodzące referendum za
decydować ma, czy w Polsce będzie 
senat. WszyScy usposobieni rzeczowo 
odpowiadać będą na wszystkie trzy 
pytania: „tak“. W końcu premier 
zwrócił się z apelem do całego świa
ta pracy, aby w zgodzie i jedności 
tworzyli „pokój i chwałę narodu. Po 
krótkim przemówieniu wojewody za
kończył wiec przewodniczący Gier
szal.

Wieczorem premier wziął udział w - 
zebraniu Tow. Współpracy Kultu
ralnej. Biała sala Urzędu Wojewódz
kiego zapełniła się szczelnie przed
stawicielami świata naukowego ar
tystycznego i przedstawicielami spo
łeczeństwa. Zebranie zagił prezes 
Tow. prof, dr Kurkiewicz, który w 
serdecznych słowach powitał premie
ra, po czym premier wygłosił obszer
ne przemówienie ilustrujące przy
czyny dzisiejszej takiej, a nie innej 
sytuacji. Po przemówieniu wywiąza
ła się obszerna dyskusja, na którą 
odpowiedział premier. Zabranie prze
ciągnęło się do północy.
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Znaczenie rozpoznawcze promieni Roentgenaoczu |
_ Współczesna diagnostyka, czyli Ina ta zresztą, podobnie jak przy spoil nicm&wiąi y nauka o rozpoznawaniu chorób, poza sobacł) badania, może być błędna i

Wszyscy wiemy dobrze, jak bar-< badanlem bezpośrednim chorego przez 
dzo rozpanoszyły się teraz choro. lekarza, rozporządza licznymi t. zw. 
by weneryczne, z najpopularniej-Po^emczymi sposobami badania na- 

. . , . , , 5 rządów ciała ludzkiego r ich czynno-szą między nimi rzezączką, czyli 4 . , . , , , . ,, . . , ’ .- • , * sci. Wsrod tych srodkow badawczychtrvprem. Nieustany masowy ruch/ , . ‘ .- , X, ■ — , . . • , 5wybitną, a w niektórych przypadkachludności, przewalanie się wielkicn< , ■ „ , „.... ’ .*, . . . , « roztrzygającą rolę odgrywają promie-
I10ŚCI wojska, gwałty, nędza 1 złe/ le Roent Albowiem poza dzia- 
warunki higieniczne... wszystko to$Iamem na kom-órki f tkanki 0 
sprzyjało szerzeniu się także i tej / ia-a CQ ŁOStalo- kwzystane w lecŁ. 
klęski społecznej. Źnictwie. mają one właściwość łatwe-1

Nie to jednak jest najbardziej g0 przenikania przez jedne środowi- 
bolesne, że cierpią na tę chorobę 4 skd np drzewo, części miękkie na- 
dorośli, uświadomieni cp do środ-jszegQ Cjaja, a nieprzechodzenie przez 
ków zaradczych, leczenia się, a na-/ jnne m^tajg, kości. Przepusz-
wet i skutków zaniedbania tegoż. / czając zatym promienie Roentgena 

‘Najboleśniejszym jest fakt, że ofia-Z przez ciało ludzkie lub zwierzęce, wi
rami tej choroby padają bezbron-^j dzimy na specjalnym ekranie względ
ne i Bogu ducha winne — niemo- / nje utrwalamy na kliszy fotograficz- 
wlęta, które w ciągu paru dni. wy-nej zarysy kości, ich zniekształcenie 
czekiwania, że „się zrobi lepiej" ź lub uszkodzenie, a także obce ciała 
mogą utracić wzrok na całe życie. metalowe znajdujące się w tkankach

A dość powiedzieć, że ilość nie- Ż itp. Części miękkie naszego ciała i 
mowląt, leczonych obecnie przez j/narządy wewnętrzne, np. płuca, ser- 
każdego lekarza-okulistę z powo- / ce itd.-, .są ' też w różnym stopniu 
<^u zapaleń rzeżączkowych oczu, przepuszczalne dla tych promieni, za- 
jest kilkakrotnie większa niż ^leżnie od stanu wypełnienia ich po-1 
przed wojną. / wietrzem lub krwią, — i ta właści-1

Zakażenie oczu niemowląt na-5 wość pozwala również rozpoznać nie- 
stępuje najczęściej, gdy główka które zmiany chorobowe na podsta-

- przechodzi przez drogi rodne ma-g wie obrazu roentgenowskiego. Wpro- 
tek. Rzadziej źródłem zakażenia wadzając zaś powietrze lub„ t. zw. 
jest nie wyjałowiony sprzęt po-S środki kontrastowe, tj, zatrzymujące 
łożnej, po wizycie jej do innej za-^ promienip. do żołądka, jelit, woręcz- 
każońej położnicy. / ka żółciowego' lub dróg moczowych;

Choroba rozpoczyna się 2—3-gojj*< uzyskujemy możność zbadania roent- 
a najpóźniej 5—«-go dnia po póro-g genologicznego i tych narządów, nie 
dzie, u tych zwłaszcza niemowląt, uwidaczniających się wyraźnie bez 
u których nie był dokonany zabieg:/ podania kontrastu. Krótko mówiąc, 
zapuszczenia do oczu kropli zakres stosowania promieni Roenfge- 
rózczynu azotanu srebra. Niestety^®3 ^la celów rozpoznawczych jest 
i ten, urzędowo nakazanv zabieg< bardz0 r°zległy i obejmuje większość 
aczkolwiek bardzo zmniejsza nie.* narządów naszego ciała. Ten dział 
bezpieczeństwo rozwoju choroby, medycyiiy’ ł: ^“tSenodmgno-
nie usuwa go całkowicie, a/styka, jest obecnie szeroko roznow- 

. zwłaszcza jeżeli był dokonany «echmony na całym awiecie, odpo- 
pośpiechu, czy niedokładnie. S wiednie aparaty stanowią niezbędną 
r _5 J .... , / czftsc urządzeń każdego szpitala lubPoczątkowo powieki niemowlę- / 16ctói 9a n^et wielu
eia silnie brzękną tak, ze trudno | t h gai>inetów Iekarekich. 
je uchylic, a gdy to nam się uda z przenośne,
widzimy silne przekrwienie spo-C mozM badać ch w każ_ 
jowek i spływającą mętną wydzie-^ dvm mieszkaniu, gtóe jest doprowa- 
linę, podobną do- soku z wycisnię-\ dzony prąd e]ektrvczny.
tegó mięsa. W najbliższych dniach | Należy lA1 jadnak podkreśltó rzecz 
wydziehna zmienia się w rzadką^ osadniczej wagi, z czego szerszy 
śmietankowatą ropę, wydzielającą k Ogój lekarski nie zda je sobie zwykle 
się tak obficie, że / usuwać ją Spra-wy, a mianowicie, że samo prze- 
trzeba. co kilkanaście minut. Ten k świetlenie lub zdjęcie roentgenow- 
okres choroby jest najgroźniejszy skje me jest jeszcze rozpoznaniem 
dla niemowlęcia i dla otoczenia. U k choroby, lecz tylko jedną z licznych 
otoczenia ropa ta, w której pełno § metod badania lekarskiego. Obraz 
jest zarazków, może spowodować S uzyskany zappmocą promieni Roent- 
podobheż zapalenie spojówek; ugena musi być.przez lekarza odczyta- 
niemowlęcia zaś ropa często u-S nyi, należycie oceniony; i dopiero 
szkadza nabłonek rogówki, £owo-| łącznie z wynikami badania bezpo- 
dując owrzodzenie jej, a nawet pę-^ średniego oraz innych badań dodat- 
knięcie. Wygojone zaś owrzodzę-^ kowych (laboratoryjnych może być 
nia pozostawiają po sobie zmętnie-ustalone właściwe rozpoznanie. Oce
nie rogówki, upośledzające wzrok, Śi 
a pęknięcia doprowadzić mogą do^ 
zupełnego zaniku gałki ocznej. S

Aby ustrzec naszych. najmłod-J 
szych przed skutkami ewentualne-^ _
go zakażenia, musimy wziąć sobieg Nieuświadomieni pacjenci, z 
do serca następujące wskazówki :g właściwą dla laików skłonnością

2. Zawsze przypominać, aby po- / do upraszczania sobie wszystkiego, 
łożne zapuszczały odpowiednie wierzą chętnie w istnienie tzw. 
krople do oczu noworodków. ź „cudownych leków11, które mają

3. Każde ropienie oczu, jeżeli po-^jm, bez porady lekarskiej i więk- 
jawi się w pierwszych 10 dniach^szych korowodów — przywrócić 
po porodzie, uważać za niebezpie-^ną poczekańiu pełnię zdrowia, 
czne i zwracać się z nim do oku-/„Oszczędzając11 zaś na tym ,,koro- 
łisty, który zbadawszy mikrosko-^i w odzie11, gotowi są nawet drogo 
powo ropę z oczu, orZeknie — z ja-^zapłacić zń taki cudowny lek. Ma- 
kim rodzajem zakażenia mamy do/to tego, wykupują go z aptek, ni- 
czynienia i przepisze odpowiednie Czem masło czy dolary...
leczenie. . . .5 Nawiasem mówiąc, a licząc na

4. O ile specjalisty od razu nle/ryChłe wprowadzenie powszechnej 
można osiągnąć, pamiętać na2eży’5s{Uzby zdrowia, trzeba dążyć do 
że pierwsza pomoc domowa t>°le-gteg0) aby podobne „lekowanie się11 
ga na jak najczęstszym przemywa-/faez rozpoznania' j kontroli lekar- 
nih oczek dziecka słabym roz_/skjej — bvło zupełnie wykorzenić- 
czynem 1:5000 nadmanganianu po-£ne 
tasu, (tzw, „kali ), albo 2 3’<'/ Popatrzmy bowiem, co się dzieje

prowadzić może do biednych wnio
sków rozpoznawczych- Wynika stąd, 
że prześwietlenie roentgenowskie po
trzebne jest lekarzowi wtedy, kiedy 
bez niego nie może on z całą pewno
ścią i dokładnością rozpoznać cho-

roby i zastosować właściwego lecze
nia- Wtedy natomiast, gdy badanie 
.bezpośrednie zupełnie wystarcza le
karzowi dla ustalenia rozpoznania, 
prześwietlenie jest rzeczą zupełnie 
zbędną. Pacjenci bardzo ■ często nie 
zdają sobie z tego sprawy i domaga
ją się nieraz prześwietlenia w wy

Daar brzuszny
Z nadejściem lata stoimy wobec 

groźby nowego nasilenia tej prze
wlekłej i niebezpiecznej choroby.

Nim wiec władze sanitarne przystą
pią do szczepień ochronnych — strzeż
my się zarazy:

1. przez energiczne tępienie much 
(dlaczego nie ma dotąd w sprzedaży 
muchołapek?),

2. przez mycie rąk przed każdym 
.jedzeniem,
-J----------------------------------------- -------

3. przez mycie lub oparzanie wrząt
kiem warzyw i owoców.

A jak przyjdą szczepienia, podda- 
wajmy sic im sprawnie, świadomie 
i odważnie. Nawet przy tak zwanym 
słabym (a często tylko nerwowym) 
sercu. Bo ono niewspółmiernie łat
wiej przetrzyma szczepienie, hiż samą 
chorobą.

Dr. E. S.

Z dziedziny higieny

Wirusy — pigmeje mikrobów

„winowajca" 
zarazki 
Heine-

Przed .dwudziestu przeszło latami 
.zostało stwierdzone, że poza bakteria
mi (posiadającymi wymiary ponad 1/3 
mikrona) istnieje cały świat Zarazków 
jeszcze mniejszych. Nazwano je wi
rusami, albo inaczej zarazkami prze- 
sączalnymi, albowiem przesączają się 
one pod wysokim ciśnieniem poprzez 
specjalne filtry porcelanowe. Stosu
jąc zaś różne „kalibry" filtrów, wyod
rębniono. już około 80 , odmian tych 
istotek. Wiadomo np. że. najwięk
szym z nich jest wirus ospy, a jed
nym z najmniejszych
odry. Do nich też należą 
jaglicy, wścieklizny, choroby 
Medina

Nieco później rozpoczęto 
rozbicia atomu, a gdy te próby doproś 
wadziły w międzyczasie do stworze
nia. bomby atomowej, to badania nad 
wirusami szły i idą bardzo opornie. 
Zaważyła tu nietylko niewidzialność 
wirusów (jak zresztą i elektronów, bo 
tylko „cień” obydwóch można oglą
dać w nowoczesnym mikroskopie e- 
lektronowym). Ważniejsze jest to, 
że tutaj mamy do czynienia z istota
mi żywymi, które w dodatku nie dają 
się, jak bakterie, hodować na sztucz
nych pożywkach — poza ciałem czło
wieka, lub zwierząt doświadczalnych.

Powstało więc zahamowanie w dal
szym rozwoju mikrobiologii, które 
tłumaczy nam, — czemu dla całego 
szeregu chorób nie wynaleziono do
tąd ani szczepionki ani surowicy lecz
niczej. Posiadamy coprawda szcze-

i innych.
próby

pionkę przeciwko ospie i wściekliźnie, 
ale wynaleziono je geniuszem denne- 
r’a i Pasteur'a na drodze empirycznej, 
a wiec nienaukowej —'jeszcze w za
raniu istnienia mikrobiologii.

Natomiast biakuje swoistego leku 
pomiędzy innymi także i dla tak roz
powszechnionych chorób przeziębie
niowych, przy których,. jak to teraz 
wiemy, — bardzo dużą rolę odgrywa
ją właśnie wirusy. Szczególnie'dają 
sic we znaki okropne katary (czyli 
nieżyty) nosa, których trzeba wie
dzieć, że powoduje nie tylko swoisty 
wirus, ale i wiele innych zarazków, 
,,po drodze" 'tylko zatrzymujących 
się w nosie. Musi on wtedy pokuto
wać, ale jakże często ratuje cały nasz 
organizm naprzykjd od zaphleftia o- 
pon mózgowych i innych ciężkich 
chorób.

Stwierdzono również w ostatnim 
czasie, ze istnieje nieraz doskonała 
współpraca pomiędzy wirusami a 
bakteriami, przy czym pierwsze ni
czym „lekka kawaleria" wiążą siły 
obronne organizmu, aby mogła wy
stąpić i. działać „ciężka piechota",, na- 
przykład zarazków prawdziwej gry
py, albo płatowego zapalenia płuc.

Analogia zaś z prawdziwą wojną 
wyda się nam tym bardziej pełną je
żeli uświadomimy sobie, że walka 
nasza z całą tą „armią lilipucią"' jest 
niemniej trudna i niebezpieczna; ale 
o tym będzie mowa w następnym ar
tykule-

Dr. E. S.

padkach, gdzie ono lekarzowi nic dać 
nie może. Żądają nieraz prześwietle
nia takich narządów, które w ogóle 
nie nadają się do tego rodzaju bada
nia, np- wątroba, jajniki, - mięsnie, 
miękkie guzy, lub też, umiejscawia
jąc błędnie swoją chorobę, żądają 
prześwietlenia kości, stawów albo 
klatki piersiowej. Niejednokrotnie 
chorzy z własnej inicjatywy udają się 
do Zakładów Roentgenowskich i po
lecają wykonać to lub inne zdjęcie, 
często zupenie niepotrzebne, z któ
rym dopiero zgłaszają się do lekarza, 
lub, co gorsza, po otrzymaniu orze
czenia roentgenologa,1 że na zdjęciu 
brak widocznych zmian ęhorobowych, 
w ogóle nie zgłaszają się do lekarza 
odpowiedniej specjalności.

Zdarza się też często, że po jedno
razowym roentgenológicznym zbada
niu, które nie wykazało zmian choro
bowych, chorzy przez dłuższy czas 
nie zgłaszają się do lekarza, uspokoje
ni, że nie mają poważniejszego cier
pienia (np- raka, gruźlicy itp). Tym
czasem w pewnych przypadkach cho
roby te już istnieją, tylko z powodu 
wczesnego okresu zmiany przez nie 
wywołane nie uwidaczniają się je
szcze w obrazie roentgenowskim. Na
tomiast dokładne badanie ogólne 
łącznie z ipnymi dodatkowymi bada
niami (np- wziernikowaniem, bada
niami laboratoryjnymi), może już je 
wykazać, a ponowne zdjęcie roentge
nowskie, wykonano po pewnym cza
sie, dać potwierdzenie rozpoznania. 
Wszelkie zaś badania rOĘntgenolo- 
giczne o wyniku wątpliwym lub nie- 
pewnytn z reguły muszą być po pew
nym czasie powtórzone.

Badanie roentgenologiczne zatym 
jest tylko jednym z licznych sposo
bów badania lekarskiego, jakimi , roz
porządza. współczesna medycyna. 
Podobnie jak inne rodzaje badania 
może ono nie dać lekarzowi żadnych 
danych do rozpoznania choroby, w 
pewnych zaś przypadkach może go 
nawet wprowadzać na błędną drogę- 
Dlatego też musi być oceniane kry
tycznie, a rozpoznanie opierać się ifau- 
si nie tylko na tym, co wykazał 
Roentgen, lecz na cąjoksztacie bada
nia lekarskiego, popartym przez oso
biste doświadczenie lekarza.

Lampy i aparaty Roengenowskie, 
stanowiące poważną pozycję współ
czesnych urządzeń leczniczych, krót
ko przed wojną zaczęły być wyra
biane w Polsce- Obecnie w prasie u" 
kazała się wzmianka, że jedna z wyt
wórni na Śląsku rozpoczęła już pro
dukcję tych aparatów. Należy więc 
mieć nadzieję, że i na tym tak waż
nym dla służby zdrowia odcinku bę. - 
dziemy uniezależni od zagranicy.

Dr W. S.

iNaduźywonie preparatów sulfamidowych
dron itp., które zostały wprowadzo
ne do lecznictwa tuż przed wojną. 
Wkrótce już potem rozbrzmiała ra
dosna wieść, że na przykład rze- 
żączkę (tryper) można wyleczyć 
bez lekarza i wstrzykiwali; wy
starczy tylko zażyć kilkanaście ta
bletek, np. ulironu,..

I cóż się okazało? Powtórzyła 
się historia z salwarsanem, któ
ry w ręku fachowców-lekarzy o- 
kazał się potężnym lekiem, bo 
prędko usuwa zewnętrzne objawy 
kiły. Ale dla zupełnego wylecze
nia choroby potrzeba i tam wy
trwałego i kombinowanego lecze
nia się.

Jeszcze większy rozgłos zdobył 
sobie cibasol (który na czarne.) 
giełdzie w Warszawie dochodził 
do .zawrotnych cen), — jako środek

!iem kwasu borowego, Prz>'chOciazby z preparatami suitami-1 jeszcze lepszy, bo . „uniwersalny*1. 
watę służącą do obmycia / dowymj jak uiiron, cibasol, eleu-’Używano go bezkrytycznie i bez 
iależ\- armii A a rece starań-*- ' ■ . . . . _______________ _____ _czu należy spalić, a ręce staran- 

iie wymyć, aby nie zarazić siebie 
zy otoczenia, zanim niemowlę nie 
lostanie się pod opiekę lekarską. 
Pod żadnym pozorem nie należy 

:łaść na oczy mokrych okładów, 
by nie zatrzymywać spływającej 
opy; zwłaszcza unikać okładów 
imnych bardzo niekorzystnie 
opływających na ewentualne po
wikłania ze strony rogówki.

O ile zakażone jest tylko jedno

oko — dbać, aby dziecko leżało na 
stronie chorbgo-oka, a więc aby 
ropa nie spływała do oka zdrowe
go.

Medycyna współczesna stara się 
o wykazanie pacjentom niebezpie
czeństwa zachorzeli i poucza jak 
mają ich unikać Musimy leczyć 
niemowlęta, skoro już są chore na 
tryprowe zapalenie spojówek. Zna-

sensu— przeciwko najrozmaitszym 
chorobom, a bez względu na szko
dliwe nieraz działanie uboczne. 
Ku temu wszystkiemu pacjenci, zu
pełnie nieobeznani z dawkowa
niem, używają albo zbyt mało, al
bo za dużo tych leków. Mylą się 
jednak bardzo, jeżeli sądzą, że i^a- 
wet małe dawki (które zupełnie 
nie skutkują!) są nieszkodliwe 
Szkody powstające od nieumie
jętnego stosowania sulfamidów są 
tak duże, że laicy nawet nie wy
obrażają sobie! Dlaczego? Otóż 
dla tego,' że jak człowiek tak i za
razki przyzwyczajają się do leków.

Jeżeli więc ktoś bez należytej po
trzeby zażyje kilka tabletek ciba- 
solu, a wkrótce potępi zapadnie 
np.v na ciężkie ropne zapalenie 
ucha środkowego, to już mu ciba- 
soPnie' pomoże. Jeszcze gorsze, bo 
wprost skandaliczne rzeczy dzieją 
się z chorobami wenerycznymi,

cznie bardziej celowym będzie je- / Dla ostrzeżenia wystarczyło by 
dnak,-aby młodzi małżonkowie je-stwierdzić, że jak niMoleczeni sy- 
szcze przed zawarciem związku uda filitycy, tak i pozornie tylko, przy 
li się do poradni przedślubnej i bez £ pomocy sulfomidów, wyleczeni od 
fałszywego wstydu poddali się ba- / rzeżączki pacjenci miewają stosun- 
dania — czy nie noszą w sobie za ki, a co gorsie- — żenią się, i tym 
razków chorób wenerycznych, aby / unieszczęśliwiają swe żony, i dzie- 
nieobarczae swego sumienia tym,/ci. Ale zachodzi tu jeszcze. jeden 
że mogą je przekazać swemu po-/fakt, o którym właśnie laicy nie 
tąmstwu. Dr W. J. /mają pojęcia. A mianowicie —

zarazki, które już zapoznały się z 
sulfamidami, a nie zostały zabite 
— tworzą nowy szczep odporny na 
działanie tych leków, i idą dalej 
w świąt. Zakażeni zaś takimi za
razkami pacjenci nie mogą już ko
rzystać z dobroczynnego działania 
sulfamidów!... Masę podobnych 
•przykładów mógł by przytoczyć 
każdy lekarz z codziennej swojej 
praktyki. Czyż nie wystarczy tych 
faktów, aby wystąpić z jak naj- 
energiczniejszym protestem prze
ciwko takiemu szkodnictwu? Za
kaz sprzedawania tych leków bez 
recepty — nie wystarczy, bo ludzie 
mają ich dość ,,po Niemcach11... 
Potrzeba tu oświaty!

Niech więc laicy, choćby przy 
tej okazji, uświadamiają sobie, że 
widocznie medycyna - nie jest tak 
łatwą nauką, jeżeli jej kurs trwa 
aż 5 lat-, po czym wymaga się je
szcze dwóch lat obowiązk. prakty
ki. Natura bowiem pilnie strzeże 
swych tajemnic, a zarazki też umie
ją bronić się w walce nauki ze 
śmiercią i chorobami! Nie ma cu
downych leków! Nie jest to wszyst
ko takie proste! Pozostawmy więc 
leczenie — lekarzom- Bo pierwszą 
zasadą w lecznictwie — nią' szko
dzić!

Nie darmo mówi się; „procul, 
o procul este, profani11, - c.o w tłu
maczeniu brzmi niemal jak „precz 
z niefachow ością11.

E. S.
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Dwa wyroki skazujące---------------i
!----------------  i dwa uniewinniające

Rozprawy rehabilitacyjne w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ
Dziś premiera. Teatr Polski Al. 

1 Maja 68, o g. 19 daje premierę 
wesołej i dowcipnej komedii R. Nie- 
wiarowicza pt. „Gdzie diabeł nie 
może" w reżyserii Z. Modrzewskiej 
z udziałem: M. Bystrzyńskiej, M. 
Kassowskiej-Stróżyńskiej, M. Wil- 
koszewskfej, H. Alszyńskiej, Br. 
Kassowskiego, S. Lochmana, T. 
Kuźmińskiego i B. Rosłana. Kasa 
Teatru czynna od godz. 10 — 12 
i od 15. 30 — 19, tel. 33-00.

Koncert kompozytorski FI. Dą
browskiego, młodego kompozytora 
bydgoskiego zapowiada się b. inte
resująco. Współudział w koncercie 
wezmą koledzy kompozytora z Kon
serwatorium. Poczt, punkt, o g. 
19. Bilety do nabycia w kasie Pom 
Domu Sztuki, Al. 1 Maja 20, w g. 
11 — 13 i 15 — 19.

Nowe Wystawy w Pomorskim Do
mu Sztuki. Po zamknięciu w dniu 
dzisiejszym Pierwszej Wystawy Pla
styki Pomorskiej nastąpi w dniu 29 
bm. otwarcie Wystawy prac uczniów 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Byd
goszczy. Pokaz ten potrwa do dnia 
8 lipca, po czym ustąpi miejsca Wy
stawie dzieł malarstwa. rzeźby 
i grafiki artystów-plastyków wielko
polskich.
. Balet Parnella. Zapowiedź wystę
pu reprezentacyjnego polskiego ba
letu Parnella który odbędzie się w 
Strzelnicy w najbl. środę i czwai* 
tek o godz. 19 wzbudziła zrozumia
łą sensację. Wszyscy wybierają się 
na ten niezwykły wieczór piękna. 
Zarówno program wieczoru, jakoteż 
nazwiska wykonawców (na czele Zi- 
zi Halama i Feliks Parnell) dają 
gwarancję, że widzowie przeżyją 
wiele pięknych wzruszeń. Rozpiętość 
repertuaru jest zdumiewająca: od 
pełnych melancholii i czaru poema
tów Chopina, po przez dynamikę 
i wewnętrzny żar „Kuszenia Szata
na", do rozhasanych, ognistych w 
miarę rubasznych, w miarę grote
skowych tańców ludowych. Usłyszy
my muzykę: F. Chopina, S. Moniu
szki, J. Maklakiewicza, Lewandow
skiego i Wiehelera. Wspaniałe ko
stiumy wg. wzorów znakomitych ar
tystów malarzy. Występ baletu Par
nella niewątpliwie na długo pozo
stanie w pamięci widzów. Bilety są 
rozchwytywane.

BYDGOSZCZ (jf). Specjalny Sąd 
Karny w Toruniu na sesji wyjazdo
wej w Bydgoszczy rozpatrywał sze
reg spraw Polaków oskarżonych o 
współpracę z Niemcami podczas o- 
kupacji. Jako pierwszy stanął przed 
sądem niej. Jakub Marker, posia
dacz wykazu II gr. niem. listy na
rodowej. Akt oskarżenia zarzucał mu 
złe traktowanie i bicie Polaków oraz 
przynależność do organizacji SA. Do 
zarzutów bicia Polaków oskarżony 
się nie przyznał potwierdził jednak, 
iż był członkiem SA. Sąd skazał go 
na 3 lata więzienia 
praw obywatelskich 
więziennej.

Antoni Więzowski 
elektromonter' oskarżony był o za
branianie Polakom używania języka 
ojczystego, współpracę z policją nie
miecką i dononsicielstwo. Oskarżony 
do zarzutów tych się nie przyznał. 
Sąd po przesłuchaniu świadków u- 
znał- Więzowskiego winnym sta
wianych mu zarzutów i skazał go 
na 3 lata więzienia i utratę praw 
obywatelskich na okres 5 lat.

Arturowi Goltzowi z Bydgoszczy 
zarzucono przynależność do organ

na

z

pozbawienie 
okres kary

Bydgoszczy,

zacji SS. Przesłuchani na tę okolicz
ność świadkowie zeznali, że Goltz 
rzeczywiście nosił mundur organiza
cji SS, do Polaków jednak nie od
nosił się wrogo. Oskarżony przed
stawił sądowi zaświadczenie władz 
niemieckich wystawione mu podczas

zawierania małżeństwa z Polką III 
grupy, iż do organizacji SS nie na
leżał, a był tylko członkiem orkie
stry SS. Sąd biorąc pod uwagę po
chlebną opinię świadków, wydaną o- 
skarżonemu i to, iż rzeczywistym 
członkiem SS nie był, wydał- wyrok 
uniewinniający.

Uniewinniony również został J an 
Kęwalski, z zawodu rolnik, zam. w 
Bydgoszczy, oskarżony o denuncjację 
do gestapo Leokadii Balcerek, czego 
jednak przewód nie wykazał.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

Wodociqgowcow
JLlUylUin i Otwarcie Wystawy

BYDGOSZCZ (sz). Jak informujemy 
o tym na innej stronie, w dniach 26 
do 28 bm. odbędzie się w 'hali gim
nastycznej przy ul. Konarskiego-.5, 
23-ci Zjazd polskich gazowników, 
wodociągowców i techników sani
tarnych

Ogólny program Zjazdu przedsta
wia się nast.: wtorek 25 bm. g. 20 
spotkanie towarzyskie w BTW (ul. 
Św. Floriana 6). Środa 26 bm.: po na
bożeństwie w kościele OO. Misjona
rzy na Bielawkach (g. 9), o g. 10 
otwarcie Zjazdu, a następnie o g. U 
posiedzenie plenarne, podczas które
go wygłoszone zostaną 3 referaty: 
mgr Kowalkowskiego: ..Zarys dziejów 
Bydgoszczy, dyr. Lewińskiego ,,Roz-

Premier Morawski i ministrowie
wśród sekretarzy gminnych trzech województw

BYDGOSZCZ (stk). W ub. ponie
działek odbył się tu zjazd sekretarzy 
gminnych i ich pomocników z terenu 
województw: poznańskiego, pomor
skiego i gdańskiego, w którym wzięli 
udział: premier R. J. N. Osóbka-Mo- 
rawski, min.. Apr. i H. Sztachelski, 
min. Jaroszyński oraz przedstawiciele 
władz Pomorza z wojewodą W. Wo
jewodą na czele.

W przemówieniu swym p. Piemier 
podkreślił znaczenie gminy, jako 
podstawowej komórki państwowej i 
nawoływał do jedności narodowej, 
której szczególnie obecnie tak bar
dzo nam potrzeba.

Premier poruszył również sprawę 
konieczności dostosowania polityki

wewnętrznej i zewnętrznej Polski do 
układu sił politycznych w Europie 
powojennej oraz zagadnienie-jiąszych 
granic.

Przemawiali również ministrowie 
Apr. i H Sztachelski i prof. Jaroszyń
ski. Z ramienia Kom. CZZ zabrał 
glos p. Krasowski. W dłuższej dys
kusji kilku delegatów poruszyło naj
ważniejsze bolączki i niedomagania 
samorządów gminnych i ich pracow
ników Premier Osóbka-Morawski 
udzielił im wyczerpujących odpo
wiedzi.

budowa ujęcia wody dla wodocią
gów bydgoskich" oraz dyr. Wyżni- 
kiewicza ,, Odbudowa gazownictwa 
bydgoskiego i jej wkład w rozbudo
wie gaz,ownictwa pomorskiego". O g. 
12.30 otwarta zostanie wystawa ,,Gaz, 
Woda i Technika Sanitarna" w gma
chu szkół zawodowych. Po południu 
o g. 13.30 dalszy ciąg posiedzenia w 
szkole zaw., a o g. 17.30 obrady w 
sekcjach. Przedstawienie teatralne o 
g. 17.30.

*W czwartek 27 bm. od g. 8'obrady 
w sekcjach, po czym o g. 10 walne 
zebranie Polskiego Zrzeszenia Gazow
ników, Wodociągowców i Techni
ków Sanitarnych. Od g. 13 do 15 
przerwa obiadowa. Z kolei posiedze
nie Komisji Redakcyjnej wniosków, 
posiedzenie ^przedstawicieli Zrzeszeń 
Słowiańskich Gazowników i Wodo
ciągowców. Wieczorem zwiedzenie 
zakładów bydgoskich. O g. 17 posie
dzenie plenarne i zamknięcie obrad, 
a o g. 20 kolacja, wydana przez Za
rząd Miejski w sali BTW.

W piątek 28 bm. o g. 7 rano wy
cieczka do Ziemi Złotowskiej i Człu- 
chowskiej, gdzie złożony zostanie 
wieniec na grobie bohatera narodo
wego ks. Domańskiego.

Z OBRAD RESTAURATORÓW
Na odbytym w sali Rzeźni Miej

skiej zebraniu Sekcji Restaurato
rów. głównym tematem obrad była 
kwestia odbudowy Resursy Ku
pieckiej. Restauratorzy postano
wili opodatkować się, aby umożli
wić jak najszybszy remont gma
chu pozostającego od dawna wła
snością Związku Kupców Samo- 
dzielnycli (obecnie Zrzeszenie Kup
ców' Samodzielnych). Jak wiado
mo sala Resursy jest jedną z naj
piękniejszych a jedyną w śród
mieściu salą. Kupcy dążąc do od
nowienia budynku spełniają czyn I 
obywatelski, gdyż niewątpliwie sa
lę wydzierżawiać' będą różnym or
ganizacjom, zmuszonym obecnie 
do posługiwania się w przeprowa
dzaniu swych imprez salami mnjej»- 
sżymi i nieodpowiednimi.

Szeroko dyskutowano również 
nad -konkurencją, którą restaura
torom czyni Państwowe Zjedno
czenie Browarów', wystawiając dwa 
publiczne wyszynki piwa (beczki) 
przy placu Wolności i przy dwor
cu. Wyszynkowane piwo sprzeda
wane jest detalicznie po 19 Zł, pod
czas gdy restauratorzy zmuszeni 
są hurtownie płacić 26 zł. Wyszyn
ki Zjednoczenia nie płacą szeregu 
podatków', czym nie tylko uszczu
plają dochody miastu i skarbu 
państwa, ale i malejące z dnia na 
dzień obroty restauratorów, zmu
szonych do pełnych świadczeń. Re- . 
stauratorzy są zdania, że konsump
cja piwa mimo akcji Zjednoczenia 
nie wzrasta. Wyszynki-bećzki 
miałyby dostateczną rację bytu, 
gdyby ustawione były na terenie 
wystawowym i czynne w okresie 
trwania wystawy.

Przed glosowaniem ludowym

Z okazji zakończenia roku szkol
nego SO Liga Kobiet urządza dnia 
28.6.46 r. o g. 16 w lokalu Ligi 
Kobiet przy Al. 1 Maja 84 róg Za
mojskiego, — letnia zabawę dla 
dzieci p. n. „DZIECI DZIECIOM". 
W programie występy artystów 
i rozmaite atrakcje jak np. loteria 
fantowa. Bufet obficie zaopatrzony. 
Dochód przeznacza się dla dzieci 
-przyczółkowych". Ceny biletu 10 
złotych. '

Jutro Środa Citeracka
Jutro o godz. 19 w Pom. Domu 

Sztuki odbędzie się 37 z kolei środa 
Literacka Klubu Lit. Artystycznego 
w Bydgoszczy. Prelegentem będzie 
znany już w Bydgoszczy wybitny pu
blicysta, krytyk i poeta Józef Ma- 
śliński, który mówić będzie o „Nucie 
człowieczej w poezji społecznej". 
Interesujący ten problem literacki 
niewątpliwie ściągnie na „Środę" 
szerokie rzesze miłośników litera
tury.,

DWIE IMPREZY W RAMACH 
OBCHODU 600-LECIA

MIASTA BYDGOSZCZY
W ub. niedzielę odbyły się w

szym mieście dwie niecodzienne im
prezy, gromadząc licznych obywateli.

Na Stadionie Miejskim młodzież 
bydgoskich szkół średnich przedstawi
ła widzom" wielkie historyczne wido
wisko plenarne, zaś w sali OKZZ 
ZWM zorganizował udany kiermasz 
zakończony balem.

Ze względu na szczupłość miejsca 
w dzisiejszym numerze, do obu im
prez powrócimy w dniach najbliż
szych.

na.
Hojna ofiara. Z okazji „Dnia Ra- 

diofonizacji Pomorza" i „Podwieczor
ka przy mikrofonie* w dniu 16 
czerwca br. — kierownictwo ogrodu- 
kawiarni „Artystów", chcąc dać wy
raz zrozumieniu dla akcji prowadzo
nej przez SKRP i PR przeznaczyło 
na odbudowę radiostacji w Toruniu 
jednarazowo 5.000 zł (pięćtysięcy). 
Niezależnie od tego, kierownictwo 
ogrodu-kawiarni „Artystów" postano
wiło składać odpowiednią kwotę 
z okazji każdej imprezy organizowa
nej w ogrodzie przez SKR wzgl. PR.

Uroczystości w szkole 
dokszt. zawodowej nr 1 
W Publicznej Szkole Dokształcają

cej Zaw. Nr 1 w Bydgoszczy odbyło 
się rozdanie świadectw absolwentom 
szkoły. W uroczystości udział wzięli 
komendant garnizonu m. Bydgoszczy 
płk. Hryniewski, dyr. Izby Rzem. p. 
Weroo, 
przedst. Żarz. Miejsk. p. Gapiński 
przedst.
przedst. cechów p. Blaszak, grono na
uczycielskie z dyr. szkoły Durkiem 
na czele, liczni goście i absolwenci.

Dyr. szkoły p. Durek wygłosił do 
absolwentów pożegnalne przemówie
nie, a przedstawiciele władz, rzemio
sła i społeczeństwa bydg. wyrazili 
nadzieję, że byli utezniowie staną się 
w przyszłości dzielnymi 
kami.

Ogółem mury szkoły 
tym roku 259 uczniów 
składania egzaminów czeladniczych. 
Najpilniejsi uczniowie otrzymali na
grody w postaci narzędzi rzemieślni
czych itp. W dalszym ciągu uroczy
stości uczniowie kursu niższego wy
stawali obrazek sceniczny pt. „Taka 
jest książki moc". Na zakończenie 
zwiedzano wystawę prac szkolnych.

wiceprezes PZZ p. Fiołka,

rzemiosła p. Goździewicz,

rzemieślni-

opuściło w 
z prawem

TEATR POLSKI
Wtorek: Premiera: Gdzie diabeł nie 

może, środa: Gdzie diabeł nie może. 
Czwartek: Gdzie diabeł nie może-

TEATR POWSZECHNY 
Wtorek, środa, czwartek: Nieczynny 

POMORSKI DOM SZTUKI 
Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr Pomor
skiego otwarta codziennie od g. 
10—13 I od 15—18- Wstęp 5 zł.

TEATRY ŚWIETLNE
Polonia: Maskarada. Pomorzanin: 

Manewry miłosne. Orzeł: Biały mu
rzyn. Wolność: Aktorka. Bałtyk: 
Orkan.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY

Z okazji imienin p. dyr. Jana 
Mońki (Fabr. Pieców i Maszyn Pie
karskich, dawn. F. Witte i Radziń- 
ski), Al. 1 Maja 112, złożyła załoga 
fabryczna z pracownikami biurowymi 
w Redakcji naszego pisma 1000 zł na 
kolonie letnie dla dzieci najbiedniej
szych obywateli miasta.

Z APROWIZACJI

Komenda miasta M. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-0(1
Straż Pożarna U-11
Międzymiastowa do

DYŻURY APTEK
Centralna — Al. 1 Maja 27. Pod 

Złotym Orłem — przy Starym Rynku.

Wydz. Apr. i H. m. Bydgoszczy 
zawiadamia, iż na zarządzenie Min. 
Apr. i H, przesuwa się jednorazowo 
dzień bezmięsny z piątku dnia 28 
na wtorek dnia 25 bm. Dnia 28 bm. 
obrót mięsem i jego przetworami 
jest dozwolony. We wtorek 25 bm. 
sprzedaż mięsa jest niedozwolona.

Chleb dla prącowników PKP i MK 
na karty „C” z m. maja wydają 
wszystkie sklepy Okr. Mlecz. Spół
dzielczej, Spółdz. Kol. oraz piekar
nie: Wasiak (Nakielska), Nitka 
(Szwederowo), Kaczmarek (Jachci- 
ce), Kreja (Bocianowo) i Urbanow
ski (Jachcice). Od dnia 24 bm. 
kupon Nr 8 — 2 kg, 
kup. Nr 9 — 2 kg i 
kup. Nr 10 — 1 kg.

od 1. 7.46 
od 8.7.46

na 
na 
na

Premier Osóbka - Morawski 
_ . = przemawiał ■ =■■= 
w Pomorskim Domu Sztuki

BYDGOSZCZ. W obecności licznie 
zgromadzonych sfer bydgoskiego 
świata nauki, literatury i sztuki, le
karzy, prawników, urzędników itp. 
w wielkiej sali Pomorskiego Domu 
Sztuki przemawiał premier Rządu 
Jedności Narodowej Edward Osóbka- 
Morawski na temat aktualnych pro-

Miejski Komitet Międzypartyjny 
dla spraw głosowania ludowego za
wiadamia, że lokal Komitetu mieści 
się w gmachu Zarządu 
Stary Rynek 1, telefon 
dżiny urzędowania codz.

Miejskiego, 
26-00. Go
od 8 do 22.

Samodzjel-Zrzeszenie Kupców
nych. W związku z odezwą Zw. Zrz. 
Kup. na Pomorzu ZKS w Bydgosz
czy w-zywa wszystkich swoich człon
ków by przyczynili sje do upow-

blemów polityki wewnętrznej i refe- maechnienia Glosowania Ludów g
rendum.

Za względu na szczupłość miejsca 
i spóźnioną porę dnia sprawozdanie 
zamieścimy w numerze następnym.

We wtorek, dnia 25 czerwca o g. 
17-tej odbędzie się w sali Pomor
skiego Domu Sztuki (Al. 1 Maja 20) 
zebranie poselskie dla inteligencji 
w sprawie referendum. Przema
wiać będą: wojewoda pomorski 
Wojciech Wojewoda, poseł do KRN 
Langer, poseł do KRN płk. Alster. 
O liczny udział prosi Za Komitet 
Organizacyjny (—) Józef Twar- 
dzicki, Prezydent Miasta.

przez wezwanie członków do wywie- / 
szenia w sklepach i na wystawach 
materiałów propagandowych, które 
będą dostarczone przez Kom. Głos. 
Lud. Zaznaczamy, że 100°/o udział 
w Głos. Lud. jest obowiązkiem oby
watelskim i będzie dowodem dojrza
łości polit. Narodu Polskiego.

Do Szpitala Miejskiego w Byd
goszczy przywieziono niej. Maksy
miliana Garsteckiego, zam. w Dąbiu 
Nowym (pow. Szubin). Garstecki 
jadać wozem na łąkę po torf, został 
postrzelony z odległości około 800 
m. Na skutek odniesionej rany Gar
stecki zmarł. (zz)

i’port
BRDA—PAŁUCZANKA 6:1 (4:1).

Bydgoska Brda pokonała Żni
nie drużynę Pałuczanki w tym sa
mym stosunku, co . omorzanin 
Chojniczankę, przeważając przez 
cały czas spotkania i nie mając 
trudnego z przeciwnikiem zadania. 
Sędzia kpt. Rutyna z Inowrocławia.

ORLĘTA—CUIAVIA 2:1 (1:0)
Trzecie spotkanie piłkarskie, któ- 

le odbyło się ub. niedzieli z cyklu 
rozgrywek o mistrz, pomorskiej 
klasy A przyniosło i "w tym wypad- 

*ku przegraną gospodarzy Orlęta 
po ambitnej grze pokonały w Ino
wrocławiu miejscową Cuiavię. Sę
dziował Ziętek z Bydgoszczy.

Polsko-Radziecka Komisja Mie
szana do Spraw Ewakuacji osób 
narodowości rosyjskiej, ukraiń
skiej, białoruskiej, rusfńskiej i li
tewskiej, zawiadamia wszystkie 
osoby wymienionych narodowości, 
zamieszkałe na terenie wojew. Po
morskiego, że przysługuje im pra
wo przesiedlenia się do ZSRR. Re
jestracja na przesiedlenie odbywa 
się w Bydgoszczy przy ul. Al. 1-go 
Maja 14 (Hotel Pod Orłem). Oso
by, które mają prawo zabrać że 
sobą swoje rodziny (żona lub mąż, 
dzieci, matka, ojciec, wychowanko
wie, jak również inni krewni, nie
zależnie od ich narodowości, jeżeli 
prowadzą wspólnie gospodarstwo), 
przysługuje im również prawo za
brania ze .sobą należącego do nich 
mienia, nie przewyższającego wagą 
2 ton na rodzinę dla ludności wiej
skiej, i 1 tony dla ludności miej
skiej. Prócz tego rzemieślnicy, le
karze, artyści itp. mają prawo wy
wozu przedmiotów, niezbędnych 
dla ich pracy zawód. Wyjeżdża
jący do ZSRR mogą zabrać ze sobą 
pieniądze w ilości do 1000 zł na 
osobę ,(Iub do 1000 rubli). Osoby 
poprzednio* już rejestrowane winny 
zgłosić się z dokumentami do Pol
sko-Radzieckiej Komisji Mieszanej 
w Bydgoszczy do dnia 5 lipca br. 
Terminy i miejsca wyjazdpu zosta
ną ogłoszone.

Zw. Zaw. Prac. Skarb., Oddział 
Bydgoszcz urządził wycieczkę - do 
Brzozy nad jezioro Jezuickie dla 
członków i ich rodzin. Na zwoła
nym pod gołym niebem zebraniu 
kol. Wochna, czł. Żarz. GI. ZZPS 
wygłosił referat o głosowaniu lu
dowym, w którym naświetlił za
gadnienia związane z poszczegól
nymi pytaniami referendum. Ze
brani powzięli uchwałę wziąć gre
mialny udział w głosowaniu ludo
wym.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Środa, 26 czerwca

5.57 Program og.-polski. 7.05 Pro
gram na dzień bież. 7.10 Program 
og.-polski. 8.30 Wiad. miejsc. 8.35 
Program dla radiowęzł. 8.45 Kon
cert życzeń 11.30 And. dla szkół: 
„Nasze węże jadowite i nie jado
wite" opr, St. Bucholc, Toruń, 11.45 
Pog. roln.: „Przechowywanie paszy 
w postaci kiszonek" opr. H. Apa- 
nasowicz. 11,57 Progr, og.-polski. 
14,40 Pogad. z cyklu: „Dbajmy o 
zdrowie"; z teki sylwetek neuro- 
patycznych, opr. prof. J. Muryno
wicz, Toruń. 14.50 Ktfadr' młodz. 
akad. 15.05 Rec. śpiew. L Nawarro- 
Nowosada. 15,30 Por. język, dr. St. 
Hrabca. 15,45 Inform, miejsc. 16.00 
Progr. og.-polski. 21.00 Muz. rozr. 
21.15 Konc. rozryw. 21.45 Pogad. pt. 
„Fałsze niemieckie o Bydgoszczy" 
opr. Al. Kowalkowski. 21.55 Kron. 
dnia. 22.00 Prógr. og.-polski. 22.30 
Konc. reklam. 22.45 Przegl. sport. 
22.50 Chwilka muz. tan, 23.00 Pro
gram og.-polski. 23.35 Koncert życz. 
24.00 Zak, aud,



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

W zamach 600-lecia miasta Bydgoszczy

Pięćdziesiąt fabryk na wystawie
Gaz, Woda i Technika Sanitarna

= - ===•= Pierwsza w powojennej Polsce wystawa ogólnopolska - ■ - —-

Chorzy, ułomni i starcy
zostaną przewiezieni do lokalu głosowania

BYDGOSZCZ (zz)'. Zrzeszenie Pol
skich Gazowników, Wodociągowców 
i Techników Sanitarnych, restytuowa
ne w ub. r. na pierwszym po wojnie 
Ogólnopolskim Zjeżdzie w Katowi
cach urządza w Bydgoszczy w dniach 
26—-28 bm. w sali gltnn. przy ul. Ko
narskiego 23-ci zjazd, połączony z 
wystawą gazownictwa, wodoclągar- 
stwa i techniki sanitarnej. Zjazd od
bywa się w ramach imprez, związa
nych z obchodem 600-lecla m. Byd
goszczy.

Zadaniem Zjazdu jest przegląd ca
łokształtu przeprowadzonych prac i 
zagadnień aktualnych oraz skonkrety
zowanie organizacji gazownictwa w 
Polsce.

Nie jest wykluczonym, że w Zjeź- 
dzie udział wezmą przedstawiciele 
innych. państw słowiańskich, co Zjaz
dowi nadałoby charakter ogólnosło- 
wiaiiski.

Mimo,. że gazownia bydgoska na
leży do zakładów najwięcej zniszczo
nych (40°/o), władze miejscowe z p. 
radcą, inż. Tubielewiczem na czele, 
nie bacząc na piętrzące się trudności, 
dokonały poważnego wysiłku reali
zując Zjazd i Wystawę.

W Zjeżdzie udział weźmie około 
500 osób, reprezentujących wszystkie 
okręgi z wiceministrem przemysłu 
Rumińskim, dyrektorami departamen
tów, przemysłu chemicznego, energe
tycznego, paliw płynnych, wojewodą 
pomorskim, przewodniczącym WRN. 
prezydentem, miasta, przewodniczą
cym MRN.

Biorąc pod uwagę, iż ilość zakła
dów gazowych w Polsce wzrosła po 
przyłączeniu Ziem Zach, ze tlO-ciu 
na 270, Zjazd umożliwi nawiązanie 
kontaktu przedstawicielom poszcze-

gólnych części kraju. Przyczyni się to 
nięwątpliwie do usunięcia pewnych, 
istniejących jeszcze w poszczególnych 
okręgach, braków.

Na wystawie „Gaz, Woda i Tech
nika Sanitarna oglądać będzie można 
takie eksponaty, jak kuchdnki, pie
karniki, grzejniki gazowe, kotły, ga
zomierze, wodomierze, przyrządy la
boratoryjne, precyzyjne części do 
aparatów gazowych, armatury gazo
we, wodociągowe itp.

Producenci całego kraju interesują

się żywo wystaw^, czego dowodem 
jest zamówienie kompletu stoisk. 
Ogółem w wystawie udział bierze 12 
wystawców reprezentujących poważ
ne Zjednoczenia i grupy przemysło
we, w których ramach wystawiać bę
dzie swoje eksponaty około 50 fa
bryk z wszystkich stron Polski, wy
kazując nie tylko swój dorobek po
wojenny, lecz także wkład w ogólną 
odbudowę kraju. V

Szatę artystyczną wystawie na
dali Kirylenko, Grabarz Poznański.

1. Właściciele domów, admini
stratorzy względnie prowadzący 
inelcfunki na terenie woj; Pomor
skiego zobowiązani są < wywiesić 
bezzwłocznie w sieni domu na wi
docznym miejscu spis mieszkań
ców uprawnionych do głosowania 
z wymienieniem chorych, ułom
nych, starców i osób niezdolnych 
do udania się do lokalu głosowa
nia o własnych siłach. Spis osób 

- chorych itp, należy bezzwłocznie 
wręczyć Kom. Obwód. Głosowania 
Ludowego w miastach a sołtysom 
na wsi. W wypadku zachorowania 
któregoś z obywateli w dniu głoso
wania, należy o tym natychmiast

powiadomić- Kom. Obwód, wzgl. 
sołtysa.

2, Komisje Obwodowe, sołtysi i 
instruktorzy Okr. Kom. Glos. Lud. 
dopilnują, aby obywatele niezdolni 
do udania się do lokalu głosowa
nia /o własnych siłach, zostali do , 
lokalu przywiezieni.

3. Winnych niezastosowania się 
do powyższego zarządzenia pocią
gnę do odpowiedzialności.

Bydgoszcz, 24 czerwca 1946 r.
Henryk Trzebiński 

Przewodniczący 
Okręg. Komisji Głos. Ludów, 
nr 10 Okręg Woj. Pomorskiego 

w Bydgoszczy.

FORDON

w sProw^e mob lizacii poazduw mech.
ollf j konnych na terenie woj. Pomorskiego

i— na dzień Głosowania Ludowego----
1. Posiadacze pojazdów mecha

nicznych osobowych, ciężarowych i 
pólciężarowych z terenu woj. pomor
skiego zobowiązani są złożyć bez
zwłocznie Okręgowej Komisji Głoso
wania Ludowego w Bydgoszczy, Al. 
1-go Maja nr 22, tel. 36-12, 36-14, W 
dwóch egzemplarzach wykaz wszel
kich pojazdów mech., znajduujących 
się w ich posiadaniu lub użytkowa
niu, oraz po jednym egzemplarzu 
wykazu instruktororn pow. ’głosowa
nia ludowego w starostwie ,pow. a w 
miastach wydzielonych w zarządzie 
miejskim. Wykaz winien obejmować: 
a) rodzaj samochodu, b) marka sa
mochodu, c) tonaż, d) ilość cylin
drów, e) ilość miejsc, f) zużycie pa
liwa na 100 km, g) park macierzy
sty, h) stan pojazdu.

2. Posiadacze winni 'podstawić po
jazdy z szoferem i materiałem pę-

Bokserzy pomorscy wygrywają w Katowicach

$omor%e~!fląsft 10:0 
ódpo^itiffaktósunkowl'^!!. Drużyna 
pomorska stanowi wysoką wartość 
dzięki wyrównanemu poziomowi 
w wszystkich wagach. Poszczególne 
walki stały na wysokim poziomie. Pu
bliczności około 3000.

W Katowicach odbył się mecz pię
ściarski reprezentacji okręgowych 
śląska i Pomorza. Zespół pomorski 
czyni ciągle postępy i coraz to podno
si swoją pozycję w hierarchi boksu 
polskiego, czego dowodem są odnie
sione ostatnio przez ten okręg zwycię
stwa nad silną reprezentacją Łodzi, 
później Pznania, a ostatnio śląska-

Wyniki techniczne spotkania są na
stępujące (od muszej do ciężkiej): 
Borowicz pokonał wysoko na punkty 
Trzewiczka (Śl. ), który zastąpił nie
dysponowanego Bazarnika. Grzywocz 
(Śl. ) po dwóch wyrównanych rundach 
pokonał w trzeciej nieznacznie Jóź- 
wiaka. Leczkowski wygrał z 'Wyci
skiem (śl.), Sowiński pokonał pew
nie renomowanego Komudę (Śl. ), Wi- 
kliński zdecydowanie wygrał z Ku
szeni (Śl.). Bednarz wyraźnie uległ 
Nowarze,(śl.), Badura wypunktował 
Rogowskiego i wreszcie w ostatniej 
Walce dnia Zmorzyński odniósł zwy
cięstwo nad Palwinem.

W zespole Śląska brakło Sztolca, 
w drużynie pomorskiej zaś kontuzjo
wanego Stockiego. Towarzyszący re
prezentacji Pomorza trener olimpij
ski Sztam uważa, że wynik spotkania

dnym na 200 km na miejsce wyzna/ 
czone przez instruktorów Okr. Kom. 
Głosł Lud. w dniu 30 czerwca 1946 r. 
rano.

3. Centralne Zarządy Przem., Zje
dnoczenia Przem., Centrale Zbytu, 
(Handlowe, Zaopatrzenia), podległe 
Min. Przem. dostarczą pojazdy z 
szoferem i materiałem pędnym na 
własny koszt. Pozostali posiadacze 
otrzymają na żądanie zwrot mate
riałów pędnynch w czekach i diety 
dla szoferów na podstawie rachun
ków potwierdzonych - przez instruk
torów Okr. Kom. i aprobowanych 
przez Kom. Okr.

4. Posiadacze pojazdów konnych 
(bryczki, i wozy), złożą bezzwłocznie 
w dwóch egzemplarzach wykaz poja
zdów z zaprzęgiem w Żarz. Gmin
nym z podaniem rodzaju pojazdów 
i dokł. adresu posiadacza.

5. Prawo dysponowania pojazdami 
mechanicznymi i konnymi oraz pra
wo rekwirowania tychże w razie na
glącej potrzeby przysługuje Okr. 
Kom. Głoś. Lud., Komisjom Obw., i 
instruktorom Głosowania Ludowego. 
Uprawnienia w tym zakresie innych 
władz i urzędów pozostają nienaru
szone.

6. Zarządzenie niniejsze nie odnosi 
się do pojazdów znajdujących się w

posiadaniu lub dyspozycji Władz 
Wojsk., Korpusu Bezp. Wewn. 
(K. B. W.), Milicji Obyw. oraz or- 
ganów Urzędu Bezp, Publ.

7. Niezastosowanie się do powyż
szego zarządzenia traktowane będzie 
jako sabotowanie Głosowania Ludo
wego, a winni zostaną pociągnięci^ do 
surowej odpowiedzialności.

8. Instruktorzy głosowania ludo
wego otrzymają spisy pojazdów me
chanicznych zarejestrowanych.

9. Zarządzenie niniejsze wchodzi 
życie z dniem ogłoszenia.

Bydgoszcz, dn. 24 czerwca 1946
(Henryk Trzebiński) 

Przewodniczący
Okręgowej Komisji Glosowania Lu
dowego nr 10 Okręg Województwa 

Pomorskiego w Bydgoszczy
♦

Prawo głosowania w dniu 30 
czerwca br. mają wszyscy obywate
le, którzy w dniu tym kończą 21 rok 
życia. Ograniczenia wzwyż nie ma. 
Informujemy o tym, gdyż pojawiły 
się szkodliwe pogłoski, że czynne’ 
prawo wyborcze mają tylko obywa
tela do 60-go r.' źyciać“ ’ ? ‘ ..ś '

W

Uroczystość Bożego Ciała obcho 
dzono w naszym miasteczku bardzo 
uroczyście. Nabożeństwo odprawił 
ks. Trzaska. Procesję celebrował ks. 
prób. Sylka. Ołtarze wystawili: 1. 
byli więźniowie polityczni, p Sadow
ski (mistrz piek.), p. Ziółkowski 
(mistrz rzeźn.) i Szkoła Powsz. 
Przed ołtarzami stała wojskowa straż 
honorowa. Porządek utrzymywały 
wojsko i straż pożarna. Celebranto
wi asystowali pp. Piękny i Jurkie
wicz, Guderski i Roehle, Sadowski 
i Latoś. W procesji wzięły udział 
wszelkie organizacje ze sztandara
mi i liczne rzesze wiernych. Pienia 
kościelne wykonał Chór św. Cecylii 
pod batutą p. Falkowskiego. Do u- 
piększenia uroczystości przysłużyła 
się orkiestra naszego miasta w sile 
20 ludzi, zorganizowana przez braci 
Dudków, dyrygowana umiejętnie 
przez swego dyrygenta p. Dadaja.

POMORZANIN—CHOJNICZANKA 
6:1 (2:1).

Rozegrane w Chojnicach spotka
nie piłkarskie przyniosło wysokie 
zwycięstwo toruńskiemu Pomorza
ninowi, *dla którego bramki zdobyli 
Kossobudzki (3) i Kamiński (2). 
Jadna bramka była samobójcza. 
Mecz prowadził poprawnie sędzia 
żmudziński z'Bydgoszczy;-

Mistrzostwa atletyczne Pomorza
W „Domu Harcerza" w Toruniu od

były się miśtrzostwa atletyczne Po
morza, które w tej dziedzinie sportu 
zajmuje przodującą pozycję w Polsce. 
Poszczególne konkurencje przyniosły 
następujące wyniki: Trójbój olimpij
ski ' (wyciskanie, rwanie i podrzuca
nie ciężarów), kogucia: 1. Polcyn 
(Chełmża) 205‘lęg, 2. Rybacki (Byd
goszcz); piórkowa: 1. Kowalski (Byd
goszcz) 205 kg, 2. Wesołek (Inowroc
ław); lekka: 1. Szelagowski (Toruń) 
235 kg, 2. Paul (Inowrocław); śred
nia: 1. kpt. Frankiewicz (Toruń) 256 
kg, 2. Majchrzak (Bydgoszcz); pół
ciężka 1. Smeja (Bydgoszcz) 245 kg, 
2. Pluciński (Toruń); ciężka 4. Ty- 
necki (Bydgoszcz) 305 kg.

Finały walk zapaśniczych przynio
sły następujące wyniki (od koguciej

ROLNICY I OGRODNICY
fzy wiecie ie:
tyszelkie środki ochrony roślin przeciwko szkodnikom mianowicie ;

do zaprawy zbóż, 
do konserwacji ziemniaków, 
do zraszania drzew owocowych i krzewów, 
bębny do bejcowania nasion, 
opylacze do drzew, krzewów itp.
środki do konserwacji drzewa budulcowego, parkanów, 
hal fabrycznych, baraków oraz konstrukcyj podziemnych

nabyć możecie za pośrednictwem

Spółdzielni R o 1 n i c z o - H a n d 1 p w y c h 
i Gminnych Spódzielni „Samopomocy Chłopskiej"

Nit odkładajtit amówień na ostatail tbwilr. a iapewnit.it sobie Mtjitaiiastowj utaj

„SP0ŁEM“ OKRĘG POZNAŃSKI, oddz: Rolniczy
Referat środków ochrony roślin

397 9r

do ciężkiej): Sokołowski (Bydgoszcz) i 
po zaciętej walce pokonał Bulera (To
ruń) na punkty, była to ^najpiękniej
sza walka dnia. Kowalski po trwają-, 
cej półtorej minuty walce pokonał Le
wandowskiego (obydwaj Bydgoszcz^ 
śląski (Toruń) zwyciężył po 3 i pół 
min-. Łobodę (Bydgoszcz). Wierczyń- 
ski pokonał na punkty Majchrzaka 
(obydwaj Bydgoszcz). Gzupryński 
(Bydgoszcz) pokonał w 2 min. Dud

ka (Toruń). Smeja wygrał przez pod
danie się w 9 min. Spadzińskiego 
(obydwaj Bydgoszcz). W ostatniej 
walce dnia Biskupski położył w 5 
i pół min. Tynieckiego ((obydwaj 
Bydgoszcz).

W przerwie zawodów odbyła się 
uroczystość uczczenia 20-to letniej 
pracy w dziedzinie ciężkiej atletyki 
kpt. Frankiewicza, któremu prezes 
Pom. OZA wręczył piękny dyplom 
pamiątkowy.

WALASIEWICZÓWNA 
NA MISTRZ. EUROPY?

WARSZAWA. Zarząd PZLA zwró
cił się do ambasady polskiej w Wa
szyngtonie w sprawie .bliższych da
nych odnośnie formy naszej rekordzi- , 
stki światowej Stanisławy Walasie- 
wiczówny i z zapytaniem — czy nie 
zechciałaby przyjechać do Polski na 
kilkumiesięczny względnie stały po
byt. Walasiewiczówna miałaby bro
nić zdobytych w 1938 roku na pierw
szych mistrzostwach Europy we Wied
niu tytułów mistrzowskich w biegach 
na 100 i 200 m.

MŁODZIEŻ 
BOKSERSKA NA KINGU 

POMORZE — POZNAŃ 8:8 |
W Poznaniu odbyło się rewanżowe 

spotkanie bokserskie młodzików Po
morze — Poznań. Zawodnicy pomor
scy uzyskali tym razem wynik remi
sowy Jak wiadomo pięrwsze spotka
nie tych okręgów w konkurencji mło- | 
dzików przyniosło nieznaczne zwycię- | 
stwo Poznania. Powyższy mecz odbył I 
się przy niesprzyjającej pogodzie na ‘ 
boisku Warty w Poznaniu.

V

inż. Stanisław Lechowski
były długoletni Prezes Stowarzyszenia Techników w Bydgoszczy 
zmarł dnia 22 VI. 1946 r„ Pogrzeb odbędzie się o godzinie 17-tei 
dnia 25 VI. 1946 r. (we wtorek).

Cześć Jego pamięci !

Stowarzyszenie Techników Okręgu Pomorskiego
w Bydgoszczy.

p

Za spokói duszy ś. p.

Walerii Zawitaiowei
w piątą rocznicę Jej śmierci odprawiona zostanie

FSsseci św.
w środę, dnia 26 czerwca o godz. 8.00 w kościele Najśw. Serca
Pana Jezusa O czym zawiadamia __ _ ..Rodzina

Bydgoszcz.

W dniu Imienin naszego ukochanego najstarszego syna ś. p.

Władysława Maciejewskiego
t pseud. „Gryf0 — Batalion „Odwet**

lat 20, podchorążego, żołnierza A. K., absolwenta'tajnego gimn. 
im. Reja, który zginął w Powstaniu Warszawskim, odbędzie się 
27 czerwca o godz. 8-mej nabożeństwo w kościele śvę. Wincentego 
a Paulo na Bielawkach.
Jednocześnie odprawiona zostanie Msza św. Za jego dziadka ś. p.

Wojciecha Janiszewskiego
zmarłego wskutek tułaczki, spowodowanej wysiedleniem przez kata 
Wielkopolski Greisera — za wujków jego ś. p.

Bogdana Janiszewsk ego
lat 32, zamordowanego w Warszawie w egzekudji ulicznej, oraz ś. p.

Franciszka Węckiego
lat 46, zamordowanego w Mauthausen-

Niech Im ta ziemia Polska, którą ukochali nad życie, lekko 
będzie.

Władysławowstwo Maciejewscy
Z rodziną 3973Bydgoszcz
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A Ta ręce sekretarza ONZ wpłynęła 

skarga rządu Indyj na rząd Unii 
Południowo-Afrykańskiej o złe trak
towanie 250.000 osadników hindu
skich, zamieszkałych od 60 lat w po
łudniowej Afyce. Hindusom nie wol
no nabywać ziemi, a w parlamencie 
Unii mogą by zastąpieni wyłącznie 
przez Europejczyków. Skarga Hindu
sów znajdzie się na porządku obrad 
ogólnego Zgromadzenia ONZ we 
wrześniu br.
jy rzed Trybunałem stanął obecnie 

1 v. Neurath, który oświadczył, że 
w chwali obsadzenia Nadrenii w 1936 
r. Hitler nie miał; żadnych zamiarów 
agresywnych. Zajęcie Nadrenii mia
ło być jedynie manifestacją na układ 
francusko-radzietki.

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Bydgoszczy wzywa 

wszystkie osoby, które wiedzą o szko
dliwej działalności względem Narodu 
Polskiego poniższych wnioskodaw
ców o rehabilitacje, aby doniosły 
Sądowi do dni 30 od daty niniejsze
go ogłoszenia:

1. Bolesława Gerth, z d. Gorzycka, 
ur. 5. 5. 1908 r. w Bydgoszczy, zam. 
w Bydgoszczy, tri. Różana 2, obecnie 
w obozie pracy w Potulicach. R. 6'46.

2. Konrad Gerth, ur. 3C. 11. 1907 r. 

w Barcinie, syn Wawrzyńca i Marty 
z d. Trawińska, zam. w Bydgoszczy, 
obecnie, w obozie pracy w Potulicach, 
R. 6/46.

3. Andrzej Bary, ur. 14. 7. 1873 r. 
w Kapuścińcach na Ukrainie, zam. w 
Bydgoszczy przy ul. Jasnej ar 17. 
R. 33/46.

4. Paweł Tojka, ur. 13. 5. 1879 r. 
w Schwanie, zam. w Bydgoszczy,. ul. 
Poznańska nr 18. R. 50/45.

5. Marianna Tojka, z d. Wagner, 
ur. 15. 3, 1885 r. w Bydgoszczy, zam. 
w Bydgoszczy, ul. Poznańska 18. — 
R. 50/45.

6. Bronisław Gadaszewski, ur. 5. 3. 
1895 r. w Prżyłekach, syn Feliksa i 
Berty z d. Papke, zam. w Przyfękach, 
pow. Bydgoszcz. R. 60/46.

7. Roman Szatlach, ur. 21. 5. 1904 r. 
w Bydgoszczy, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Spokojna nr 19. R. 67/46.

8. Edmund Jan Reinke, ur. 9. 6. 1922 
w Bydgoszczy, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Grunwaldzka nr 165. R, 103/46.

9. Elżbieta Kopiske, ur. 29. 10. 1929 
r., córka Ryszarda i Heleny z d. Przy
była, zam. w Bydgoszczy, Na Wzgó
rzu nr 10. R. 129/46.

10. Liedke Franciszek, ur. 7. 1. 1920 
r. w Elberfeld, syn Augustyna i Stefa
nii z d. Trukawa, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Jagiellońska 57, obecnie w Szcze
cinie, ul. Mickiewicza 26. R. 127'46.

11. Klara Seidel, ur. 29. 11. 1908 r.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI
20. Maria Dobak, ur. 1. 11. 1895 r. 

w Essen (Niemcy), zam. w Bydgo
szczy, obecnie w Gdyni, ul. Święto
jańska nr 17. R. 153/46.

21. Charlotta Liebenau, ur. 9. 12. 
1913 r. w Łochowie, córka Gustawa 
i Amandy z Kochanowskich, zam. w 
Łochowie, pow. Bydgoszcz. R. 164/46.

22. Helena Petri, ur. 24. 11. 1881 r. 
w Viereck, córka Franciszka i Justy
ny z d. Buchholz, zam. w "Bydgoszczy, 
ul. Brzozowa 68/3. R. 224/45.

23. Oskar Schmelter, ur. 16. 6. 1883 
r. w Bydgoszczy, ul. Bocianowo 45. 
R. 1112/45.

24. Janina Szeldbauer, ur. 17. 10. 
1922 r. w Inowrocławiu, córka Jana 
i Heleny, zam. w Bydgoszczy, ul. To
ruńska 308 R. 1133/45.

25. Helena Sieldbauer, ur. 10. 5. 
1899 4. w Rossi Zolotków, córka Pio
tra i Darii, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Toruńska 308. R. 1134/45.

26. Alfred Eryk Steinike, ur. 27. 8. 
1908 r. w Bydgoszczy, zam. w Byd
goszczy, ul. Racławicka 16. R. 1226/45.

27. Juliusz Fremd, ur. 17. 11. 1925 r. 
w Kościerzynie, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Stawowa nr 42/3. R. 181/46.

28. Karol Aulich, ur. 12. 6. 1911 r. 
w Grudziądzu, syn Maksymiliana i 
Bydgoszczy, ul. Płocka 9, obecnie w 
Weroniki z Kiesżkowskich, zam. w 
Trzeoiewnicy, k. Nakla, pow. Wy
rzysk. R. 2115/45.

w Łodzi, zam. w Bydgoszczy, ul. For
dońska 20, m. 8. Re 139/46.

12. Leon Nurkiewicz, ur. 22. 7. 1925 
r. w Bydgoszczy, syn Bronisława i 
Marty Strechlow, zam. w Bydgoszczy 
przy Aleje 1 Maja 162. R. 140/46.

13. Jan Gadaszewski, ur. 31. 7. 1918 
r. w Przyłękach, syn Emila i Marii z 
d. Ziegler, zam. w Przyłękach, obec
nie w więzieniu. R. 154/46.

14. Marta Friedel, ur. 29. 6. 1887 r. 
w Rynarzewie, córka Franciszka i Te
kli z d. Pestka, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Jana Kazimierza 4/2. R. 155/45.

15. Anna Affelska, ur, 22. 10. 1872 r. 
w Bydgoszczy, córka Adama i Marii 
z d. Cichewicz, zam. w Bydgoszczy, 
Aleje 1 Maja 73. R. 158/46. ’

16. August Trager, ur. 20. 8. 1896 r. 
w Kalnicy Dolnej, syn Józefa i Hen
ryki z d. Nowicka, zam. w Bydgo
szczy, Wełniany Rynek 10/10. —- 
R. 162/46.

17. Bernard Berek, ur. 20. 8. 1891 r. 
w Cieszynie, syn Tomasza i Józefy 
z d. Koła, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Kwiatowa 7. R. 159/46.

18. Paula Woyke, ur. 30. 7. 1904 r. 
w Wtelnie, córka Emila i Pauliny z 
d. Schulz, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Moniuszki 7/2. 163/46.

19. Ziółkowski Jan, ur. 31. 10. 1917 
r. w Fleńsburgti, syn Maksymiliana i 
Anny z d. Nicolaisen, zam. w Bydgo
szczy, ul. Zduny 9. R. 170/46.

MMMMMM Nr 170 hm
29. Herta Górska, ur. 19. 6. 1908 r. 

w Bydgsozczy, córka Karola i Joanny 
z d. Gilgenast, zam. w Bydgoszczy, I 
ul. Gołębia 2, obecnie w obozie pra
cy w Potulicach. R. 2577/45.

30. Anna Linda, z d. Liezt, ur. 12.
3. 1906 r. w Jeziorkach, córka Walen
tego i Ernstyny z d. Wollschleger, 
zam. w Bydgoszczy, ul. Sienkiewicza 
43/5. Obecnie w Barcinie-wsi, pow. 
Szubin. R. 2639/45.

31. Henryk Walter, ur. 3. 6. 1913 ł 
w Bydgoszczy, syn Henryka i sWalerii 
z d. Rutkowska, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Nakielska 15. Obecnie w obozie, 
pracy w Potulicach. R. 2734/45.

32. Helena Coppik, z d. Kamyczek, ' 
ur. 5. 8. 1906 r. w Kopalinach, córka 
Franciszka i Marii z d. Wnęk, zam. 
w Bydgoszczy, gbecnie w Boehm, ul. . 
Gipsowa nr 1730. R. 2805/45. *

33. Helena Jordan, z d. Freter, ur.
8. 11. 1916 r. w Kapuściskach Małych, 
córka Roberta i Anny z d. Dudek, 
zam. w Zielonej Górze, ul. Reja 11. 
R. 2806/45.

34. Anna Kiełpińska, ur. 18 kwiet
nia 1898 r. w Bydgoszczy, córka Her
mana i Augusty z d. Streuk, zam. w 
Bydgoszczy, przy ul. Leszczyńskiego 
32, obecnie w obozie pracy w Potu
licach. R. 151/46.

Bydgoszcz, dnia 21 czerwca 1946 r.
(3989r) Sad Grodzki
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Cafe — Restaurant — Bandną

Sopot, Rokossowskiego 23 P°d nowym zarządem
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Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
Hurtownia w InowrocSawtn
ULICA KRÓLOWEJ JADWIGI 29 — TELEFON 13-85 

przejęła z dniem 25 czerwca sprzedaż fabryczną wyrobów
FeatorsalwS ..SoEwmsm"
Wszelkie zapotrzebowania hurtowe i detaliczne przekazywane dotąd 
do fabryki proszą kierować do Hurtowni w Inowrocławiu. 393~r

Maszyny biurowe kupno
sprzeaaz

NAPRAWA - PRZEBUDOWA
Ł. Lasowy • Bydgoszcz, Śniadeckich 26 - Tel. 14-57

Aromaty owocowe
do lemoniad, soków, wódek »tp. 

po ■ e c a my

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
Łódź Śródmiejska 22. *el 200-32

Poszukujemy 
majstra mydlarskiego 
Gdańsk - Oliwa, Grunwaldzka 497 

(Fabryka) 3794r

H HANDLOWE

Dwupiętrowy dom, składem, 
centrum, cena 600,000,— 7 
mórg place budowlane 180,000, 
50 mórg, zabudowaniem, wy
dzierżawię. Piekarnię na wio
sce, składy, korzystnie poleca. 
Nowe zlecenia sprzedaży przyj
muje ..Pogoń" Pośrednictwo 
Nieruchomości Spółdzielnia
Bydgoszcz, Dworcowa 51/11, te
lefon 3316. (4023

Sprzedam większą ilość wy
prawionych skór króliczych. Of. 
IKP Poznali, Dzialyńskich 8 
„Skórki". (3988r

Sprzedam sypialnię, dywany, 
biurko, lampy, wyizywaczki i 
inne drobiazgi- Świętojańska 
116, magiel. Od 3—8 wieczór.

Ogrodnictwo ca 3 ha w kul
turze, położone przy miastecz
ku 24 km od Inowrocławia 40 
km od Bydgoszczy wydzierża
wię. Zgłoszenia IKP Byd
goszcz pod „Ogrodnictwo 1".

(4024
Koszule, krawaty poleca Pra

cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur
towych Edward Krysiak Łódź, 
Piotrkowska 136, tel. 137-Q7 po
trzebni agenci z gotówką. (3922r

Foto,- radioaparaty sprzedaje
— kupuje Foto-Radio, Bydg., 
Al. 1 Maja 3. (3944r

Futra, lisy, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, konfek
cję, galanterię skórzaną pod
różną kupuje — sprzedaje 
Skład Włókienniczo-Futrzarski 
Gdynia. Świętojańska 36. (3888r

Bieliznę damską, męską, ką
pielówki, pończochy poleca 'Zo
fia Serafinowicz . Łódź. Nowo- 
-wiejska 4, sklep. (3921r

Sportowcy! Nowo otwarty Dom 
Sportowo-Turystyczny „Max- 
Play” M. Korzybska Z. Bełdow- 
ski, Sopot Rokossowskiego 31 
poleca: siatkówki — koszyków
ki — sprzęt tenisowy — kostiu
my kąpielowe — wiatrówki itd. 
Hurt — detal. * (3892r
wwwwwwww

Skład z urządzeniem przy 
głównej ulicy do wynajęcia. 
Zgłoszenia Inowrocław, Dwor
cowa 6. I, m. 4. (3963r

„Rybak" — sieci, haczyki, ba
wełna, korek artykuły wędkar
skie. Gdynia Świętojańska 47.

v (3626r

Pocztówki: Osoby, kwiaty 
imieninowe, widoki, makatki, 
wycinanki1, gry, artykuły "szkol
ne. Wydawnictwo. INTERPRINT 
Kraków, św. Gertrudy 12. War
szawa- . Marszałkowska 137.

Maszyny biurowe remonty 
konserwacja, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 jodz Za
kład wyposażony w pełen asor
tyment części wymiennych Za
kapujemy maszyny biurowe na
wet zniszczone i połamane. Za
kład Reperacyjny Maszyn Biu
rowych Janusz Skarbonkiewicz, 
Bydgoszcz Pomorska 53. telef. 
30-15 (34031

PRZETARG NA ROBOTY BUDOWLANE
Zakłady Chemiczne ,,Persil" pod Zarządem Państwowym 

rozpisują przetarg nieograniczony na budowę magazynu i staj
ni na terenie fabryki w Bydgoszczy przy ul Kraszewskiego. 
(Objętość budowy 3000 m3).

Podkładki kosztorysowe i warunki przetargu można otrzy
mać za opłatą 100 zł w biurze sprzedaży firmy „Persil” przy 
ul. Dworcowej nr 100. Tamże można zaznajomić się z plana
mi budowy. Termin składania ofert upływa z dniem 5 lipca 
godz. 12. ’ Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 lipca 1946 r. o godz. 
11-ej w biurach fabryki przy ul- Kraszewskiego.

Zakłady Chemiczne

pod Zarządem Państwowym

Pokój umeblowany ‘do wy
najęcia na stałe- Bydgoszcz, 
Jagiellońska 25/7. (4011

Najsłynniejszy psychografo- 
log darem jasnowidzenia, nie
omylnie przepowie każdemu je
go wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę urodzenia 
załączyć 50,— zł zadatku. Od
powiedzi za zaliczeniem „Mar- 
tyni" Kraków, skrytka poczt. 
475. (3691 r

Fotoaparaty małoobrazkowe 
— Retina - Leica - Contax - Rol- 
leifex i inne kupno — sprze
daż. Jan Pujdak i Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83. (3523r

RÓŻNE M

Pokoju umeblowanego po
szukuje kawaler pracujący. Of. 
PAP Bydgoszcz, Al. 1 Maja 27 
pod „Bronek”. (3982r

Sprzedawczyni repatriantka 
tzutka szuka pracy. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Sprzedaw
czyni”. - (3999

Wełnę owczą skupuje po ce
nie wolnorynkowej „Wełna”. 
Bydgoszcz. 3 Maja 22/7 (3593

Pokoju próżnego na biuro 
handlowe w centrum miasta po
szukuję od 1 lipca. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Ziarno".

_______________ (4017
Maszynistka obeznana w 

księgowości poszukuje prakty
ki. Oferty kierować IKP Byd
goszcz pod „Maszynistka”. (3977

Gospodyni samodzielna po
szukuje posady przy małej ro
dzinie od 1. 7. Oferty IKP Gdy
nia pod „Praca". ~ (3976r

Strojenie i remont organów, 
pianin i fortepianów, fisharmo
nii i akordeonów wykonuje WL 
Oględzki, Gdańsk, ul. Na Sto
ku 11, m. 4. (3975r

Poszukujemy inżyniera-me- 
chanika fachowca przemysłu 
olejarskodłuszczowego celem 
zatrudnienia w Gdańsku. Inży
niera lub technika budowlano- 
maszynowego do kontroli od
budowy | zakładów olejarsko- 
tłuszczowych z siedzibą w War
szawie. Państwowe Zjednocze
nie Przemysłu Olejarskiego, 
Centrala, Warszawa, Radzymiń- 
ska 1-22. . (3997r

Siła biurowa wpracowana pi
sanie na maszynie, książka ka
sowa natychmiast potrzebna. 
Zgłoszenia Bydgoszcz, Al. 1-go 
Maja 14, pok. nr 2. (40J6

Pies — wilk na sprzedaż. Byd
goszcz, Garbary 30, Skład obu
wia. (4018

Posiadam skład przy ruchli
wej ulicy Poznania poszukuje 
wspólnika z gotówką, cel ma
trymonialny. Oferty IKP Poz' 
nań, Dzialyńskich 8 pod 
„Nr 63”. ' (3987r

Unieważniam zgubioną legi
tymację Nr 91 wydaną przez 
Wojew. Urząd Ziemski. Se- 
lerski Jan, Bydgoszcz. (4013

Z powodu wyjazdu odstąpię 
interes w Bydgoszczy przy 
Al- 1 Maja. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (4014

Unieważniam paszport wy
dany Ciechanów, kartę RKU 
Kołakowski Mieczysław, Byd
goszcz, Pomorska. (3996

Przyjmiemy doświadczonego, 
dobrego fachowca do prowadze
nia dużych plantacyj roślin 
leczniczych. Oferty przyjmuje
my do sierpnia rb. — Spółdziel
nia Farmaceutyczna, Poznań, 
Masztalarska 8 a, tel 26-43.

(3994r

Panowie wolnozawodowcy, 
zamożni, poszukują pall. Cel 
matrymonialny. IKP Łódź, Pio
trkowska 66 „Fortuna”. (3913r je.

We wtorek, dnia 25 cierwca 1946 r.O T WIE IR. A. M 
w BYDGOSZCZY przy ulicy DŁUGIEJ nr 22 

Mill W MW i iilMltlii
Szanowne Obywatelstwo proszę o łaskawe poparcie 

mego przedsiębiorstwa

Tadiułz
Bydgoszcz, ul. Długa nr 22

Mieszkanie 5'ćio pokojowe z 
wszelkimi wygodami przy pier
wszorzędnej ulicy mieszkalnej 
w śródmieściu Bydgoszczy za
mienię na takież w Gdyni.. Of. 
kierować IKP Gdynia pod 
„4012". (4012

Dom czynszowy w Bydgosz
czy kupię za gotówkę, Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Dom 15”. 

(4015

Ekspedient lub ekspedientka, 
siła pierwszorzędna do hurtow
ni papieru potrzebna zaraz. Of. 
IKP Bydgoszcz pod „Facho
wość". (4006

Poszukuję w Orłowie, Sopo
cie lub Oliwie pokoju dwuoso
bowego z pełnym, pierwszo
rzędnym utrzymaniem lub bez 
od lipca do końca sierpnia. Mo
że być w hotelu, pensjonacie 
'ub prywatnie. Zgłoszenia do 
Agentury IKP — Sopot, Pod
jazd 11. (3954r

| POSZUKIWANIA

Piotr Czemiuk, Bydgoszcz. 
Chodkiewicza . 7/2 poszukuje 
Szuton Lubę ostatnio zamiesz
kałą w Wilnie.______  (3736

Poszukuję syna Władysława 
Osieckiego, w r. 1943 wywie
ziony z Wilna do Niemiec. 
Wszelkie wiadomości proszę 
kierować do zrozpaczonej mat
ki Osiecka Maria, Gdynia, ul. 
Warszawska 46, m. 2. (3977r

Uwaga! Sypniewskiego Wło
dzimierza, syna Tadeusza i Jad
wigi poszukuje ciotka Gawry- 
siowa — Włocławek, Paderew
skiego 5. — Wracaj ojciec ży- 

(3999r

NAUKA

Korespondencyjne kursy Księ
gowości Informacje: Prywatne 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Poznań. Wawrzyniaka 33. (3986r

ZGUBY

Zgubiono tekę z dokumenta
mi spraw mieszkaniowych — 
uczciwego znalazcę prosi się o 
zwrot dokumentów do IKP Byd
goszcz za wynagrodzeniem. 
Teczkę można również w na
grodę zatrzymać. (4021

M MATRYMONIALNE

Blondynka, kulturalna o mi
łym wyglądzie i obejściu, za
można pozna matrymonialnie 
wykształconego pana o podob
nych walorach- Oferty pod 
„Subtelna" do IKP Łódź, Piotr
kowska 66.(3980r

Warszawianka, inteligentna, 
blondynka, sytuowana o pra
wym charakterze pozna matry
monialnie pana o podobnych 
walorach. Oferty pod „Przed
siębiorczość” do IKP Łódź, 
Piortkowska 66. (3981r

Córka właśc. apteki, panna 
w wieku Średnim pozna magi
stra w wieku 40—45 lat. Ofer
ty IKP Poznań, Dzialyńskich 
8, Nr „71”.(3984r

Inteligentna panna lat 37 ma
terialnie nie zależna, na doj 
brym stanowisku, pozna w ceł 
lu matrymonialnym pana o do; 
brym charakterze. Wdowcy 
niewykluczeni. Oferty IKP 
Poznań, Dzialyńskich 8 ,,484", 
______________________ (3985i

Przystojna kulturalna,' lat 
28, muzykalna, gospodarna, 
przedsiębiorcza, niezależna szu
ka tą drogą męża moralnego 
przyjacielskiego lekarza lub 
inżyniera. Oferty proszę z fo
tografią — za zwrot i dyskre
cję ręczę słowem honoru. IKP 
Poznań, Dzialyńskich 8, pod 
„Wspólna radość". (3983r

Kojarzymy małżeństwa szyb, 
ko, dyskretnie, fachowo. Duży 
wybór w całej Polsce różnych 
sfer w różnym wieku, zamoż
nych pań i panów. Łódź I. 
skr, 163. (3923

Marynarz działu techn. mr 
handlowej, dobrze się prezentu
jący bez nałogów, dobrego cha
rakteru. Niedawno przybył do 
Polski, z braku znajomości po
szukuje panny, pani dobrze sie 
prezentującej, sympatycznej i 
dobrego charakteru. Cel matry
monialny, stan materialny o' 
bojętny., Gdańsk Poste-Restair 
te nr 1105541. (4001r

Kawaler z Mr. Handlowej, 
lat 37,' dobtego- charakteru bez 
nałogów, pozna pannę, pania 
dobrze się prezentująca, mila, 
dobrego charakteru. Cel ma
trymonialny. Gdynia, Poste-Re- 
stante nr 679/5229. l4000r

Dla mej krewniaczki lat 26 
ładnej blondynki wykszt., inŁ 
wartość, walorach, poszukuj? 
męża charakt. łagodnego, szla
chetnego, bez nałogów, sfer 
przemysłowych kupieckich. Po' 
ważne zgłoszenia fotogr., która 
się zwróci przesłać poste re- 
stante „Cieplice' Zdrój” pod 
„Szczerość" nr 1081, (3995r

Rozwódka bezdzietna lat 45, 
zamiłowaniem do interesu szu
ka męża. Oferty „Par” Por, 
nań, Ratajczaka 7 pod ,,1072"- 

___________________ (39911

Wdowa bezdzietna lat 48 z 
gotówką 40 tys, szuka męża- 
Oferty „Par” Poznań, Ratajcza
ka 7 pod „1071". (3993r
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